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Czterogodzinna bitwa 
w Wietnamie Rd.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w Saj- 
gonie, że podczas czterogodzin 
nej walki, jaką w pobliżu Bu 
Prang stoczyli żołnierze ame­
rykańscy z partyzantami, zgi 
nęło czterech Amerykanów, a 
ośmiu zostało rannych. Wal­
ka toczyła się od późnego po­
południa aż do zmierzchu. Od 
działy amerykańskie wspiera 
ły samoloty, śmigłowce i arty 
leria. Dowództwo amerykań­
skie wysłało tam również 
bombowce „B-52”, które zrzu 
ciły na pobliską dżunglę po­
nad 500 ton bomb.

Agencja Wyzwolenie 
si, że 16 listopada cały 
ton wojsk sajgońskich 
szedł w prowincji Ca 

dono- 
plu- 

prze-
Mau

wraz z bronią na stronę sił 
patriotycznych. Agencja poda 
je, że od 7 do 26 listopada 
przeszło na stronę armii wyz 
woleńczej ponad tysiąc żołnie 
rzy wojsk reżimowych.

PAP
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3 bm. rozpoczęło się w Moskwie 
spotkanie kierownictw partyjnych 
i państwowych 7 krajów socja­
listycznych poświęcone wymianie 
poglqdów na aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe. W przed­
dzień spotkania przybyła do 
stolicy Związku Radzieckiego de­
legacja polska, której przewodni 
czq I sekretarz KC PZPR W. Go­
mułka i członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, prezes Rady Mi­

nistrów J. Cyrankiewicz.
Na zdjęciu: powitanie na lotnisku 
w Moskwie - z prawej W. Gomul 
ka i L. Breżniew. Pierwszy z le­

wej A. Kosygin.
CAF — PI — Telefoto

Udział TPPR 
w obchodach leninowskich
W środę odbyło się w War­

szawie plenarne posiedzenie 
ZG Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, poświęco­
ne udziałowi TPPR w obcho­
dach 100 rocznicy urodzin W. 
I. Lenina.

Zagajając obrady C. Wy- 
cech przypomniał, iż leninow 
ska idea przyjaźni legła po 
wyzwoleniu naszego kraju u 
podstaw wzajemnych stosun­
ków polsko - radzieckich.

Naród nasz zawsze pamię­
tać będzie o związkach, jakie 
łączyły wodza zwycięskiej re­
wolucji październikowej z poi 
ską klasą robotniczą, o stosun 
ku Lenina do sprawy Polski 
i polskiego ruchu rewolucyj­
nego.

Referat wygłosił wiceprze­
wodniczący ZG TPPR — Fer­
dynand Herok. Przedstawił on 
bogaty program obchodów, ja 
ki przygotowało i realizuje To
warzystwo. 
go Plenum 
pomniał F. 
dza m. in.,

Uchwała ostatnie 
KC PZPR —przy- 
Herok — stwier- 
że przygotowania 

do tej rocznicy stały się udzia 
łem całego naszego narodu; 
zrodziły też ogromną falę ak­
tywności zarówno w pracy 
produkcyjnej jak iw życiu 
społeczno-politycznym. TPPR 
wspólnie z innymi organiza­
cjami planuje szereg wystaw, 
odczytów, pokazów filmo­
wych, spotkań, konkursów i 
festiwali poświęconych Leni- 
nowi. Wspólnie z Domem Kul 
tury Radzieckiej przygotowa­
ne są wystawy grafiki i ry­
sunków, m. in. ekspozycja 
„Lenin w grafice” oraz wysta 
wa prac Tadeusza Michaluka 
przedstawiająca „Pejzaż i ar­
chitekturę Leningradu” — mia 
sta Lenina. (PAP)

25 „Barburka" w Polsce Ludowej
Bi- Spvchalski i Strzelecki na cenionej akademii w Zabrzu

W środę, w przeddzień 25-tej w Polsce Ludowej „Bar­
burki” — dorocznego górniczego święta półmilionowej rze­
szy pracowników polskiego górnictwa, wydobywającej z 
głębi naszej ziemi cenne minerały — w całym kraju odby 
ły się dziesiątki okolicznościowych uroczystości i imprez. 
Największe z nich obchodzono w głównej „bazie” wydo­
bywczej — na Górnym Śląsku, a najważniejszym ich ak­
centem była centralna akademia w Zabrzu.
“ “I W ramach uroczystości prze

Święto kubańskich 
sił zbrojnych

2 grudnia, w XIII rocznicę 
lądowania powstańców kubań 
skich pod wodzą Fidela Ca­
stro na wybrzeżu Kuby, kraj 
obchodził święto swych rewo 
lucyjnych sił zbrojnych. Lądo 
wanie powstańców, którzy do 
tarli z Meksyku na Kubę na 
pokładzie jachtu „Granma”, 
zapoczątkowało w grudniu 
1956 roku dwuletnie walki par 
tyzanckie, które doprowadziły 
do obalenia dyktatury gen. 
Batisty i ustanowienia rządu 
rewolucyjnego w Hawanie.

PAP

W sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie

„Wielka czwórka** wznowiła konsultacje
We wtorek o godz. 21 czasu warszawskiego po 5-mie- 

sięcznej przerwie wznowione zostały konsultacje 4 mo­
carstw w sprawie rozwiązania konfliktu bliskowschodnie­
go.
W siedzibie szefa delegacji 

USA spotkali się przedstawi­
ciele 4 państw w ONZ: J. 
Malik (ZSRR), Charles Yost 
(USA), lord Caradon (W. Bry 
tania) i Rmand Berard (Fran­
cja). Rozmowy 
przez 4 godziny.

toczyły się 
Ogłoszono

którykomunikat,wspólny 
stwierdza, że sytuacja na
Bliskim Wschodzie jest coraz 
bardziej poważna i napięta. 
Przedstawiciele 4 mocarstw wy 
razili przekonanie, że sytuacja 
,ta nie powinna zagrozić poko 
jowi i bezpieczeństwu między 
narodowemu. ZSRR, Stany 
Zjednoczone, W. Brytania i 
Francja uzgodniły, że należy 
możliwie jak najszybciej dą­
żyć do rozwiązania problemu 
bliskowschodniego.

Komunikat stwierdza, że ce 
le 4 mocarstw pozostają nie­
zmienione: popierają one usta 
nowienie trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie, opierając 
się na rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 roku, która powinna bvć 
wprowadzona w życie wszel­
kimi środkami, jakie są dodyi

Zgon K. Woroszyłowa
Jak podaje apencja TASS. w 

dniu 3 bm. w wieku 89 lat zmarł 
Kliment Woroszyłow. wybitny ra­
dziecki mąż stanu, marszałek 
Związku Radzieckiego. (PAP)

w czwartek
— w Rybnickim Okręgu Wę­
glowym — nowa kopalnia wę 
gla koksującego „Zofiówka”.

Na „barburkowe” obchody 
przybyli do woj. katowickie­
go przedstawiciele najwyż­
szych władz centralnych z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczącym 
Rady Państwa, Marszałkiem 
Polski — Marianem Spychal­
skim i sekretarzem KC partii 

— Ryszardem Strzeleckim.
Do pociągu, którym jechali 

dostojni goście, wsiedli w 
Częstochowie gospodarze woje 
wództwa i resortu: Członek 
Biura Politycznego KC I se­
kretarz KW PZPR — Edward 
Gierek, członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący Prezy­
dium WRN — 
oraz minister 
Energetyki —

Natychmiast 

Jerzy Ziętek
Górnictwa i 

Jan Mitręga, 
po powitaniu

na dworcu, goście oraz gospoda 
rze województwa udali się do 
katowickiej huty „Ferrum” 
gdzie odbyła się uroczystość, 
związana z uruchomieniem na 
4 miesiące przed terminem nie 
zwykle ważnego dla polskiej 
metalurgii obiektu — Wydzia­
łu Rur Spiralnie Spawanych.

Na ręce M. Spychalskiego 
meldunek o gotowości nowego 
wydziału do eksploatacji złożył 
dyrektor generalnego wykonaw 
cy — Katowickiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, mgr Zdzisław Ta- 
baszewski. Przypomniał on, że 
idea budowy tego ważnego dla 
gospodarki narodowej wydzia­
łu zrodziła się przed dwoma 

spozycji. Jak wiadomo rezolu 
cja ta wzywa Izrael do wyco­
fania się z okupowanych ziem 
arabskich.

Uzgodniono, że przedstawi­
ciele 4 państw spotkają się po 
nownie w najbliższą sobotę w 
siedzibie ambasadora fran­
cuskiego. (PAP)

ę&rntaif
ąazu

ziannaąa
Na Rzeszowszczyźnie 
Święto Górnika ob­
chodzić będq pra­
cownicy licznych tu­
taj kopalni gazu 
ziemnego. Na zdję­
ciu: odsiarczalnia 
gazu w kopalni Lu­

baczów
CAF 
— Kwiatkowski
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laty, podczas pobytu w Katowi 
cach I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki i wynika 
ła z rosnących potrzeb gospo­
darki na rury spiralnie spawa 
ne, gazociągowe i wodociągo­
we.

Goście uroczystości „barbur- 
kowych” zwiedzili wystawę 
pt. „Myśl wynalazcza w techni 
ce”, czynną w katowickim 
Ośrodku Postępu Technicznego. 
Eksponuje się na niej ok. 
2.800 wynalazków, pomysłów 
racjonalizatorskich i wzorów 
użytkowych, opracowanych w 
ostatnich latach.

Głównym punktem wczoraj 
szych obchodów była central 
na akademia górnicza w Zab 
rzu. W trakcie akademii wie­
lu zasłużonych górników ude 
korowanych zostało wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
przyznanymi im przez Radę 
Państwa. Życzenia i gratula­
cje przekazali górnikom m. in. 
Marian Spychalski i Jan Mi­
tręga. Skrót przemówienia Ma 
riana Spychalskiego na aka­
demii w Zabrzu drukujemy 
na str. 2.

Szansa rolnictwa w umiejętności 
dobrego gospodarowania

Drugi dzień narady sekretarzy 
komitetów gromadzkich PZPR
Wczoraj w siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR', 

w Poznaniu zakończyła się dwudniowa narada sekretarzy 
komitetów gromadzkich PZPR. Po dyskusji w grupach
i spotkaniu z członkami Egzekutywy KW PZPR I sekretarz \ 
KW Kazimierz Barcikowski odpowiedział na pytania —
dane przez przybyłych sekretarzy.

za'

W pierwszej części wystą­
pienia, odpowiadając na pyta 
nia, K. Barcikowski poruszył 
pewne problemy polityki mię­
dzynarodowej, sytuacji Pol­
ski w świecie i handlu zagra­
nicznego oraz omówił niektó­
re zagadnienia państw obozu 
socjalistycznego.

Odpowiadając na pytania do 
tyczące problemów rolnictwa, 
K. Barcikowski skrytykował 
m. in. niewłaściwy stosunek 
użytkowników wiejskich do 
maszyn rolniczych, zwłaszcza
ciągników — 
przyspieszone 
zamiennych, a 
cji ich brak i

co powoduje 
zużycie części 

w konsekwen- 
podwyżkę cen

części. Wskazywał na brak 
kultury w eksploatacji ma­
szyn, na brak poczucia odpo­
wiedzialności. Szansa rolnict­
wa, mówił K. Barcikowski, 
jest przede wszystkim w umie 
jętności dobrego gospodarowa

Z okazji tegorocznego górnicze­
go święta, redakcja WAG w ; 
Katowicach, wspólnie z Minister­
stwem Górnictwa i Energetyki, 
Zwiqzkiem Zawodowym Górni­
ków i Zwiqzkiem Polskich Ar- ; 
tystów Plastyków — zorganizowa­
ła ogólnopolski konkurs na pla- i 
kat, na tory wpłynęło 106 prac.J 
Oto jećMh z dwu zrealizowanych, 
prac. Autorem plakatu jest An­

na Koiniewska z Warszawy.
O tradycyjach wielkopolskie 

go górnictwa piszemy dzisiaj
na str. 3.

CAF — Seko

nia i w rzetelnej pracy. 
Barcikowski podkreślił, że 

K.
wy

tężona praca w rolnictwie 
ma dzisiaj pierwszorzędne zna 
czenie polityczne. W związku 
z tym należy na wsi urucho­
mić wszystkie siły będące do 
dyspozycji komitetów groma­
dzkich PZPR: służbę rolną, 
kółka rolnicze, GS, gromadz­
kie rady, podstawowe organi­
zacje partyjne, ZSL, rolników ■ 
— aktywistów. Trzeba sta- i 
wiać wysokie wymagania, do 
pilnować wypełniania obowiąz 
ków, nieustannie kontakto­
wać się z rolnikami, możliwie ; 
najlepiej poznać sytuację gos 
podarki rolnej w danej gro­
madzie. Jakiekolwiek przeja­
wy bierności i zaniedbań są 
społecznym złem nie do wyba 
czenia. Na zakończenie mów- . 
ca stwierdził, że podstawowe i 
warunki rozwoju gospodarki• 
rolnej zostały zabezpieczone i' 
już od wszystkich pracowni­
ków rolnictwa zależy, jak te 
warunki zostaną wykorzysta­
ne. (mb)

Napaść izraelska 
na Liban

Agb^rcja MEN donosi z Bej­
rutu, że w środę rano izrael­
skie siły zbrojne atakowały 
przez dwie godziny okręg po- 
łudniowo-libański El-Arkub.

Lotnictwo izraelskie zrzuci­
ło desant spadochroniarzy na 
zachodnie zbocza Góry Her- 
mon w rejonie dwóch tamtej­
szych wiosek w południowo- 
wschodniej części Libanu. 
Uprzednio Izraelczycy ostrze­
lali ten rejon z dział artyleryj 
skich. Libańczycy odpowie­
dzieli ogniem swojej artylerii. 
Wymiana strzałów trwała 
dwie i pół godziny. Następnie 
agresorzy musieli wycofać się 
na własne terytorium. (PAP)

List W. Gomułki
do górników polskich |
DRODZY TOWARZYSZE!

Z okazji święta górniczej 
pracy, które w roku bieżą­
cym obchodzimy po raz 
dwudziesty piąty w Polsce 
Ludowej, nie mogąc uczest­
niczyć osobiście w waszych 
uroczystościach, tą drogą 
przekazuję wam gorące po­
zdrowienia i najlepsze ży­
czenia.

W ciągu tych dwudziestu 
pięciu lat górnicy stanowili 
zawsze czołowy oddział poi 
skiej klasy robotniczej. By 
li w pierwszych szeregach 
na froncie odbudowy kra­
ju, w pracy nad jego rozbu 
dową i w walce o sprawie­
dliwy ustrój społeczny. O- 
fiarnością i trudem w swej 
codziennej pracy wykuwali 
fundament siły i pomyśl­
ność rozwoju naszego kra­
ju. Wielosettysięczna armia 
górnicza dobrze zasłużyła
się naszej 
Ojczyźnie. 

Pozwólcie

socjalistycznej

więc, że w
dniu waszego uroczystego 
święta w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
i w imieniu własnym złożę 
wszystkim górnikom ser­
deczne podziękowania za 
ofiarny i owocny trud, za 
wybitny wkład w dzieło 
rozwoju Polski.

Jednocześnie pragnę wy- • 
razić przekonanie, że wy, 
towarzysze górnicy świado­
mi swej ogromnej roli w 
całokształcie gospodarki na1 
rodowej nadal będziecie 
wykonywać z honorem । 
wszystkie zadania, jakie 
stawia przed wami kierow­
nicza siła narodu — nasza 
partia.

W dniu jubileuszowej 
„Barburki” polskiego gór-, 
nictwa życzę wszystkim za­
łogom i budowniczym no-; 
wych kopalń, pracownikom 
zaplecza naukowo-technicz 
nego, pracownikom uczelni 
i szkół górniczych dalszych 
sukcesów i jak najwięk­
szych osiągnięć.

Życzę wam wszystkim, i 
Drodzy Towarzysze'Górnicy 
oraz waszym rodzinom po- i 
myślności i szczęścia w ży- , 
ciu osobistym.

Goście niemieccy 
u J. Szydlaka

Z-ca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak przyjął 3 grudnia br. 
5-osobową grupę roboczą 
KC SED. która w dniach 26. 
11—3. 12. br.,. na zaproszenie 
KC PZPR, przebywała na te­
renie naszego kraju. Delega­
cja, której przewodniczył z-ca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KC SED K. Guebler. 
zapoznała się z podstawowy­
mi problemami pracy ideowo-, 
politycznej PZPR. (PAP)



Polsko-radzieckie
rozmowy turystyczne
3 bm. zakończyły się w War 

szawie rozmowy polsko-ra 
dzieckie w sprawie uregulowa 
nia dewizowego ruchu osobo­
wego między Polską a ZSRR. 
Delegacji polskiej przewodni­
czył J. Roszak, dyrektor de­
partamentu konsularnego 
MSZ, radzieckiej N. Molia- 
kow, szef zarządu konsular­
nego MSZ.

W trakcie spotkania dokona 
no wszechstronnej analizy in 
teresujących obie strony za­
gadnień, przy uwzględnieniu 
potrzeb i możliwości w zakre 
sie zwiększenia ruchu tury­
stycznego między obu kraja­
mi.

W najbliższym czasie ocze­
kuje się podpisania odpowied 
niej umowy. (PAP)

J. Bafia szefem 
Kancelarii Sejmu 
Na podstawie uchwały Prezy 

dium Sejmu, marszałek Sej­
mu mianował Jerzego Bafię sze 
fem Kancelarii Sejmu.

Jerzy Bafia urodzony 5. V. 1926 
r., po ukończeniu studiów na Wy 
dziale Prawa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego pracował od 1950 r. 
w wymiarze sprawiedliwości w 
tym od 1958 r. na stanowisku dy­
rektora Departamentu Ustawodaw 
czego w Ministerstwie Sprawie­
dliwości. Członek komisji kodyfika 
cyjnej, która opracowała nowe pra 
w0 karne i sekretarz prezydium 
tej komisji.

Od 1963 r. jest sekretarzem gene 
ralnym Zrzeszenia Prawników Pol 
skich.

Członek PZPR. (PAP)

Noakowski szklanego ekranu
Rozmowa z proL Wiktorem Zinem

Jak to możliwe, iż udało się zebrać rysunki i szkice ze 
wszystkich programów. Ponoć już w 5 minut po programie 
nie ma ani jednego?
Prof. Zin śmieje się. Fakt. 

Rozbierają je — mówi — kole 
dzy — dziennikarze, operato- 
-rzy-kamer, proszą o nie nawet 
strażacy, którzy ponoć tak 
ustalają sobie dyżury w stu­
dio. aby żaden z nich nie był 
pokrzywdzony i na każdego 
wypadła niedziela, w której 
idzie odcinek „Piórkiem i węg 
lem”. Kiedyś zdarzyło mi się, 
iż dzwoniono z Warszawy, aby 
zabezpieczyć rysunki z progra 
mu poświęconego architektu­
rze wnętrz pałacowych. Nie­
stety, nim przełączono tę roz­
mowę z centrali na studio, po 
rysunkach nie było ani śladu...

A więc?
W większości rekonstrukcje. 

Mam teksty, nagrane progra­
my. W oparciu o nie odtwo­
rzyłem większość materiału 
ilustracyjnego.

Nazywają Pana, Profesorze, Noa 
kowskim szklanego ekranu.

Jest pan nader uprzejmy. 
Noakowski osiągnął szczyty. 
Ja jestem tylko je?o uczniem.

Zarzucają panu niektórzy wszy­
stkoizm, krytykują za podejmowa 
nie tematów, które nie związane 
są sensu stricto z pana specjal­
nością — architekturą?

Oczywiście w NRF

Uniewinnienie zbrodniarza
Jak informował w środę 

dziennik „Frankfurter Rund­
schau”, federalny trybunał są 
dowy w Karlsruhe uniewinnił 
we wtorek byłego sturm- 
fuehrera SS Oskara Josefa 
Christa od zarzutu popełnie­
nia zbrodni wojennych.

Akt oskarżenia zarzuca mu, 
że jako członek batalionu 314 
policji SS zamordował on 
własnoręcznie na Ukrainie co 
najmniej 6 osób cywilnych. 
Christ pracował po wojnie w 
policji porządkowej w Wiesba 
den. (PAP)

Pożar w domu 
starców w Kanadzie

W Notre Damę du Lac, 190 km 
na północny zachód od Quebec 
(Kanada) spłonął we wtorek rano 
dom emerytów, w którym prze­
bywało 69 osób. Do chwili obec­
nej los 55 osób jest nieznany. 
W pensjonacie znajdowało sio 17 
inwalidów niezdolnych do poru­
szania sie. (PAP)
iimmn mmiii misi mm
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Marian Spychalski do górników
Skrót przemówienia na aroczystościacln barburkowych

Po raz dwudziesty piąty w 
okresie ćwierćwiecza Polski 
Ludowej obchodzimy Dzień 
Górnika. Twardym i ofiarnym 
wysiłkiem daliście krajowi 
ogromne skarby naszej ziemi, 
które — zwłaszcza bezpośred­
nio po wyzwoleniu — stano­
wiły podstawowy fundament 
odbudowy kraju, jego industria 
lizacji i rozwoju.

Z okazji tegorocznej „Barbur 
ki” uczestnikom dzisiejszej 
uroczystej akademii oraz 
wszystkim górnikom, techni­
kom i inżynierom, wszystkim 
pracownikom tego podstawowe 
go działu naszej narodowej gos 
podarki przekazujemy od na­
czelnych władz politycznych, 
od Rady Państwa, rządu PRL 
i Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — naj 
serdeczniejsze, gorące pozdro­
wienia.

W wielki dorobek dwudziesto 
pięciolecia, w budowę dobroby 
tu, siły i mocy obronnej Rzeczy 
pospolitej wnieśliście wasz god 
ny wkład. Wydobyliście dwa 
miliardy. 360 milionów ton wę­
gla kamiennego, 272 miliony 
ton węgla brunatnego, ponad 
5 milionów ton siarki, 124 mi.- 
liony ton rud metali, blisko 20 
miliardów metrów sześć, gazu 
ziemnego oraz dziesiątki milio­
nów ton innych kopalin tak 
niezbędnych naszej szybko roz 
wijającej się gospodarce naro­
dowej.

Z trudu waszych rąk kraj 
uzyskiwał i w dalszym ciągu

Słyszałem już o tych zarzu­
tach. Zdarzają się słabsze i 
lepsze teksty, lepsze i gorsze 
rysunki. Wydaje mi się jed­
nak, że sprawa — a więc myśl 
nadrzędna, która przyświeca 
moim programom — jest tu 
rzeczą najistotniejszą. Chodzi 
przecież o przybliżenie sztuki 
do bardzo szerokich kręgów 
odbiorców, chodzi o to, aby 
nauczyć patrzeć na dzieło sztu 
ki, aby go rozumieć, chodzi o 
wartości artystyczne i o to, 
co nazwałbym wychowaniem 
patriotycznym i społecznym, 
a więc próbę powiązania wą- 
skiej — 
cjalności 
łecznym, 
rycznym.

jakby nie było spe- 
— z podłożem spo- 
politycznym, histo-

Od dawna Pan rysuje?
Nigdy się nad tym nie za­

stanawiałem. Wiem tylko, że 
jak daleko sięgnąć pamięcią 
wstecz — zawsze rysowałem. 
Ta umiejętność pozwala mi 
często przetrzymać nudne na­
rady i konferencje.

Architektura to studia, które w 
jakimś sensie preferują właśnie 
rysunek: c^y dlatego wybrał pan 
ten kierunek?

— Prawdę mówiąc, kiedy 
składałem podanie o przyję­
cie na studia, miały nimi być 
studia medyczne. Nie tyle, aby 
leczyć, raczej z ciekawości 
dla człowieka, dla żywego or­
ganizmu. jego budowy. Parnię 
tam, że chodziłem nawet do 
prosektorium i robiłem szkice 
anatomiczne. To przydało mi 
sie o tyle, że dziś kiedy chcę 
podać skale jakiegoś obiektu 
nie mam kłopotów z rysun­
kiem ludzkiej postaci. (PAP) 

HUMOR I SATYRA.

w niemałym stopniu uzyskuje 
niezbędne dewizy 
je przeobrażające 
ski Ludowej, na 
szyn, urządzeń,

na inwestyc 
oblicze Pol- 
import ma- 
brakujących

nam surowców. O wielkości te 
go wysiłku świadczy dostar­
czenie na eksport pół miliarda 
ton węgla kamiennego. Doszło 
do tego ostatnio jeszcze trzy i 
pół miliona ton wyeksportowa 
nej siarki.

Równie chlubne są wyniki 
osiągnięte i przewidywane w 
roku bieżącym. Raduje się z 
nich całe nasze społeczeństwo. 
Ze szczególnym uznaniem powi 
tać należy i pogratulować suk 
cesu załogom kopalń węgla 
kamiennego. Wydobycie, mimo 
niemałych trudności, 135 milio 
nów ton węgla, ma wielkie zna 
czenie dla kraju.

Osiągnięcia nie powinny je­
dnak uspokajać, przeciwnie — 
zachęcać do uporczywych po­
szukiwań wszystkich istnieją­
cych jeszcze rezerw, bardziej 
efektywnych metod organizacji 
pracy, pełnego wykorzystania 
nowoczesnej technologii i szyb 
kiego wdrażania wszystkich 
zdobyczy postępu techniczne­
go, polepszenia ekonomicznych 
wskaźników, obniżenia kosz­
tów wydobycia, dalszego us­
prawnienia gospodarki materia 
łowej.

Pozwólcie - powiedział na za­
kończenie Marian Spychalski 
wyrazić wielką radość z możli­
wości spotkania się z wami na 
tym pięknym, wspólnym dla 
nas wszystkich święcie. Pozwól 
cie, że przekażę gorące, serdecz 
ne życzenia całej ogromnej bra 

wszystkim,ci górniczej
którzy wykonują tę tak wyso­
ko cenioną w naszym społe­
czeństwie pracę dla dobra Pol 
ski, którzy przyczynili się do 
tego, że stała się ona krajem 
o niemałej wadze wśród brat­
nich krajów socjalizmu i wno­
si swój godny wkład we współ 
ną naszą sprawę.

Niechaj waszemu powodze­
niu i szczęściu osobistemu to­
warzyszą nowe osiągnięcia w

W Nowym Jorku

Spotkanie handlowców 
polskich i amerykańskich

2 bm. w Nowym Jorku odbyła się z inicjatywy najwięk­
szej w stanach ogólnokrajowej organizacji gospodarczej, 
„American Management Association” i przy współudziale 
biura radcy ekonomicznego Ambasady PRL w Waszyngto­
nie i biura radcy handlowego PRL w Nowym Jorku jedno 
dniowa konferencja informacyjna w sprawne handlu z Pol-
ską.
Celem wzięcia udziału w o- 

bradach z kraju przybyła do 
USA delegacja polskich eko­
nomistów i handlowców z 
głównym doradcą ekonomicz­
nym min. handlu zagraniczne 
go prof. dr S. Raczkowskim 
na czele.

Konferencja wywołała szero 
kie zainteresowanie w kołach 
gospodarczych USA o czym 
świadczy fakt, że szereg naj­
większych wytwórców koncer 
nów, banków i zrzeszeń han­
dlowych przysłało na obrady 
swoich przedstawicieli. Ze­
brani przedstawiciele kół go­
spodarczych Stanów Zjedno­
czonych wysłuchali szeregu in 
formacji przedłożonych przez 
polskich ekonomistów i han­
dlowców. M. in. prof. S. Racz­
kowski mówił o zainteresowa 
niu polskich importerów ryn­
kiem amerykańskim.

pracy zawodowej. Niechaj wasi 
bliscy cieszą się zawsze najlep­
szym zdrowiem i wszelką po­
myślnością. Niech wasz rzetel­
ny, ofiarny trud rozsławia na 
cały świat imię polskiego gór­
nictwa, niech nadal przynosi 
pożytek Ojczyźnie, niech do­
brze służy narodowi i ogólno­
ludzkiej sprawie socjalizmu, 
postępu, pokoju. (PAP)

Próba uprzemysłowienia budlowniciwa wiejskiego

Stodoły z prefabrykatów
Próbą zastosowania w gospodarstwach indywidualnych bu­

dynków o prefabrykowanych konstrukcjach jest zaprojekto­
wanie tego typu stodół. Obiekty te, o mniej skomplikowanej 
konstrukcji, lżejszej i przez to łatwiejszej w montażu — po­
służą do uzyskania niezbędnych doświadczeń — jakie * są 
realne możliwości wprowadzenia nowoczesnych rozwiązań w 
budownictwie indywidualnym na wsi.

Chodzi o sprawdzenie w 
praktyce organizacji produkcji 
elementów, ich dostaw, monta­
żu jak również zainteresowa­
nia rolników tego typu bu­
downictwem.

Wybrany z dwóch propozy­
cji projekt stodoły typu „A”, 
który został zrealizowany w 
kilku gospodarstwach, okazał 
się udany tak pod względem 
technicznym, funkcjonalnym 
jak i ekonomicznym. Główne 
zalety prefabrykowanych sto­
dół, pozytywnie ocenionych 
przez rolników — to możli­
wość transportu i montażu ele 
mentów w warunkach budowy 
metodami rzemieślniczymi, 
zmniejszenie ciężaru budynku 
oraz obniżenie kosztu i skrócę 
nie blisko o połowę cyklu bu­
dowy w porównaniu z obiekta­
mi budowanymi sposobem tra 
dycyjnym.

We wnętrzu stodoły nie ma 
słupów podtrzymujących dach, 
co zwiększa jej funkcjonal­
ność, zwłaszcza przy zastosowa 
niu mechanicznego sprzętu i 
urządzeń.

poinformowali polscyJak
eksperci uczestników konferen 
cji, nasz kraj zainteresowany 
jest zakupami nowoczesnych 
maszyn i urządzeń dla przemy 
słu maszynowego, elektrotech 
nicznego, elektronicznego. Na­
leży jednak usunąć hamulce 
krępujące naszych importe­
rów z USA. Warunki jakie 
przy zakupie urządzeń ofiaro 
wują amerykańscy dostawcy 
są na ogół mniej korzystne od 
warunków stawianych przez 
dostawców z Europy zachod­
niej. Poważną przeszkodą są 
amerykańskie przepisy nakła 
dajace embargo na szereg to­
warów, sprzedawanych za­
granicznym odbiorcom.

Z wypowiedzi amerykań­
skich uczestników obrad wyni 
kało, że są oni również jak 
najbardziej zainteresowani 
zniesieniem tych przeszkód w 
handlu z naszym krajem.

PAP

Oświadczenie
E. Kennedyego

Senator Edward Kennedy, który 
przewodniczy senackiej podko­
misji do spraw7 uchodźców, oświad 
czył we wtorek, iż olbrzymia więk 
szość ofiar wśród ludności cy­
wilnej Wietnamu Południowego 
obciąża , wojska amerykańskie i 
sajgońskAe. Powołując się na re­
zultaty badań podkomisji oświad­
czył on, iż od roku 1965 do chwili 
obecnej poniosło śmierć ok. 300 
tys. osób cywilnych, których 
znaczna większość zginęła w wy­
niku działań podejmowanych 
przez reżimowe i amerykańskie 
wojska. Zapytany co sądzi na te­
mat masakry na mieszkańcach 
wioski My Lai, Kennedy odpo­
wiedział, iż „tak jak wszyscy 
Amerykanie jestem głęboko tym 
wstrząśnięty”,

Wojewódzki zjazd delegatów PCK
Wczoraj odbył się w Poznaniu VI wojewódzki zjazd de­

legatów PCK, który — w 50 Leże istnienia tej organizacji 
— podsumował jej ofiarną działalność w służbie społeczeń 
stwa, za okres minionych czterech lat. W obradach uczest­
niczył sekretarz KW PZPR — Czesław7 Kończal oraz prezes 
Zarządu Głównego PCK dr I. Domańska.
W ostatnim czasie nastąpił 

poważny rozwój wielkopolskiej 
organizacji PCK: w szeregi jej 
wstąpiło do tej pory 335 174 
mieszkańców Wielkopolski, co 
oznacza, że niemal co 8 Wiel­
kopolanin jest członkiem PCK. 
Szczególnie znaczny rozwój or 
ganizacji notuje się na tere­
nie szkół: obecnie mamy w

Szkielet stodoły z elementów 
prefabrykowanych montuje na 
miejscu, w gospodarstwie, kil­
kuosobowa ekipa rzemieślni­
ków, natomiast ściany wykonu 
ją rolnicy we własnym zakre­
sie z materiałów łatwo dostęp­
nych, jak pustaki betonowe, ce 
gła wapienno-piaskowa. Nie 
muszą one odpowiadać wymo­
gom termicznym, mają bowiem 
służyć wyłącznie jako osłona 
przed deszczem czy śniegiem.

PAP

Uroczystości barbórkowe 
w Zagłębiu Konińskim

Już wczoraj, w przeddzień 
tradycyjnego dorocznego świę­
ta górniczego, ulice miast m. 
in. Konina, Kłodawy i Turka 
przybrały odświętny wygląd. 
W witrynach sklepowych oko­
licznościowo przybranych wid­
nieją emblematy górniczego 
trudu: kilof i lampka 
cza.

Jedna z pierwszych 
mii odbyła się w środę 

górni-

akade- 
w Ko­

nińskich Zakładach Napraw­
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego. Załoga tego przed­
siębiorstwa świętowała w po- L 
czuciu dobrze spełnionego obo- i 
wiązku. Już 25 ub.in. KZN-y I 
zameldowały o wykonaniu rocz | 
nego planu produkcji. Do koń- !| 
ca br. postanowiono dać pro / 
dukcję wartości rzędu 21—22 ii 
min. zł. W zakładzie tym prze ii 
kazano ostatnio do użytku pod [I 
stawowy obiekt produkcyjny ; 
— wielką halę tokarek i obra- ! 
biarek. Dzięki temu znacznie 
wzrośnie produkcja.

Ofiarni, długoletni pracowni- i 
cy zakładu otrzymali wysokie 
odznaczenia państwowe, przy­
znane im przez Radę Państwa. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowa 
no Jana Mierzwiaka, główne­
go księgowego przedsiębior­
stwa. Wręczono ponadto 21 zło 
tych, srebrnych i brązowych 
krzyży zasługi. 15 górników 
otrzymało honorowe odznaki I 
„Za zasługi w rozwoju woj. 
poznańskiego”.

Na uroczystej akademii ze­
brała się także załoga Zakładu 
Doświadczalnego Urządzeń Gór 
niczych „Poltegor” w Koninie. 
Młoda, licząca zaledwie 5 mie 
sięcy placówka naukowo-ba­
dawcza powstała w wyniku 
realizacji uchwał V Zjazdu 
Partii, jako wyraz zapotrzebo­
wania przemysłu węgla bru­
natnego. Stanowi ona ważny 
element działalności prototypo 
wo-doświadczalnej w przygo­
towaniu nowych rozwiązań w 
mechanizacji robót w górnict­
wie odkrywkowym.

W czasie akademii wręczono 
nominacje na wyższe stopnie 
górnicze. 28 osób otrzymało 
dyplomy uznania i nagrody pie 
niężne.

W przeddzień tradycyjnej 
Barburki, dalsze zdło^i górni­
cze zameldowały o Wykona­
niu rocznych zadań prOdukcyj 
nych.

Na miesiąc przed tl-rminem 
wykonali roczny plan w zbie­
raniu nadkładu ziemi górnicy 
z odkrywki węglowej „Pąt­
nów”..

W 100 proc, roczne zadania 
w/ zbieraniu nadkładu wykona 
li także kazimierzowscy górni­
cy. Zobowiązali się oni dla ucz 
czenia tegorocznej „Barburki” 
przekroczyć wykonanie tego 
planu do końca br. o 4,5 proc.

Poznaniu woj e wództwie
2 332 szkolne koła, zrzeszają­
ce 189 907 członków. Zbyt ma 
ło jeszcze kół PCK działa na 
wsi.

Ostatni okres charakteryzu­
je się również wzbogaceniem 
form pracy PCK. Do najważ­
niejszych należą: szerzenie 
oświaty sanitarnej przez róż- 

j nego typu szkolenia, konkur­
sy itd. — zwłaszcza na wsi, 
popularyzowanie krwiodawst­
wa honorowego, działalność so 
cjalna, wyrażająca się organi 
zowaniem opieki domowej dla 
ludzi chorych i samotnych, 
wreszcie wyrabianie poczucia 
solidarności,'przyjaźni huma­
nitaryzmu wśród młodzieży.

W uznaniu zasług wielkopol 
skiej organizacji PCK — jako 
najlepszej w kraju — ZG 
PCK przyznał jej Odznakę Ho 
norową PCK I stopnia, którą 
udekorowała nasz sztandar dr 
Domańska.

Proporzec przechodni zdo­
był przodujący Oddział Powia

Nowym Tomyślu. Na 
wybrano nowy 25-o- 
Zarząd Wojewódzki, 
prezesem został po- 
dr B. Krajnik, sekre 

zaś — również po raz

towy w 
zjeździ e 
sobowy 
którego 
nownie 
tarzem 1
wtóry D. Łapiński, (wch)

Raport ONZ w sprawie 
terytoriów kolonialnych 
Ani jedno z państw odpowie 

dzialnych za administrowanie 
terytoriami kolonialnymi i po­
wierniczymi nie wykonało uch 
wał Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, zadających, aby wszystkie 
kolonialne mocarstwa zlikwi­
dowały swoje bazy wojskowe 
i instalacje na tych terytoriach 
oraz powstrzymały się od two- 

stwierdzarżenia nowych
opublikowany przez ONZ ra­
port.

Specjalny komitet po roz­
patrzeniu sytuacji w ponad 16 
terytoriach kolonialnych pod­
kreśla, że działalność wojenna 
nie tylko że nie została tam 
zredukowana, ale się rozszerza.

1 PAP

Premier szuka żony
W przemówieniu noworocz­

nym. w styczniu br„ pozostają 
cy w kawalerskim stanie pre­
mier Kanady — Pierre Elliot 
Trudeau poskarżył sie przed 
narodem, że rok 1968 przeszedł 
jakoś obok niego. Tego roku, 
zapewniał zmartwionych tym 
obrotem sprawy słuchaczy, „z 
pewnością bede starał sie pod­
jąć inicjatywy”. Aby w no­
wym roku móc wykazać się tą 
inicjatywą, premier kilka 
swych ostatnich week-endów 
spędził w Nowym Jorku, gdzie 
— jak donosi plotkująca pra­
sa — spotyka! sie ze znaną 
amerykańską piosenkarką Bar 
barą Streisand.

Były więc dancing i kolacje 
w wykwintnych lokalach. Bar­
barę i Pierre’a widziano m. in. 
na występach polskiego teatru 
Grotowskiego. Spędzili także 
kilka wieczorów w klubach ta 
necznych, swingując wespół z 
innymi gośćmi na parkiecie.

Flirt premiera wywołał sen­
sację w Ameryce. Pisma typu 
„Playboy” zapytywały w trzy 
szpaltowych tytułach: „czym 
to sie zakończy?” Sam pre­
mier zachował jednak całkowi 
tą dyskrecje. Kiedy w jednym 
z nocnych lokali nazbyt wścib 
ski reporter zadał mu to py­
tanie, premier zwrócił sie do 
przydzielonej mu w USA o- 
chrony osobistej: „aresztujcie 
tego człowieka”, (jw)

Posiedzenie komisji 
Rady Ministrów 

d/s rad narodowych
Na swym ostatnim posiedzę 

niu Komisja Rady Minis­
trów do spraw prezydiów 
rad narodowych rozpatrzy­
ła problemy związane z 
treścią i organizacją szkole­
nia przewodniczących prezy­
diów PRN. Komisja przedys­
kutowała, i po zgłoszeniu sze 
regu uwag, zaakceptowała kon 
spekt programu kursów dla 
przewodniczących prezydiów 
PRN. opracowany przez Biu­
ro URM d/s prezydiów RN.

Komisja uznała za słuszne 
objęcie szkoleniem w pierw­
szej kolejności tych przewód 
niczących, którzy zostali powo 
łani na to stanowisko w la­
tach 1968-69. (PAP)Nr 288 (8023
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W otoczeniu
głównego konstruktora
4^*maja 1960 r. świat dowie 
8y dział się o nowym ra- 
" dzieckim eksperymencie 

kosmicznym. Na orbitę około- 
ziemską wprowadzony został 
pierwszy statek kosmiczny. W 
tej nazwie kryła się już zapo 
wiedź przyszłego lotu załogo­
wego. Właśnie wówczas w ma 
ju 1960 r. Związek Radziecki 
przeprowadził pierwszy kos­
miczny eksperyment związa­
ny bezpośrednio z realizacją 
programu wysłania człowieka 
w Kosmos.

Ostatnio w Związku Radziec 
kim ukazało się szęreg pozy­
cji wydawniczych, które poda 
ją bliższe, często zupełnie no­
we, szczegóły dotyczące pierw 
szego okresu ery kosmicznej 
zapoczątkowanego właśnie 
przez Kraj Rad. Można tu wy 
mienić zwłaszcza książkę A. 
Romanowa „Konstruktor po­
jazdów kosmicznych” mówią­
cą o głównym konstruktorze 
Siergieju Korolewie oraz 
wspomnienia jednego z czoło­
wych realizatorów radzieckie 
go programu kosmicznego in­
żyniera Aleksieja Iwanowa. 
„Cztery pierwsze stopnie”. Na 
podstawie tych i innych ma­
teriałów opracowałem niniej­
szy artykuł stanowiący rela­
cję o wydarzeniach poprzedza 
jących bezpośrednio lot Juri­
ja Gagarina.

Czy lot orbitalny?
Najpierw fakt, który świad­

czy jak w szybkim tempie 
rozwijał się radziecki program 
kosmiczny. Decyzja o wysła­
niu w Kosmos pierwszego 
człowieka zapadła dopie­
ro w roku 1960 cho­
ciaż oczywiście już pierw­
sze radzieckie eksperymenty 
w przestrzeni kosmicznej 
przygotowały dla niej grunt. 
Postanowienie o realizacji 
programu „Wostok” poprzedzi 
ła długa, zacięta dyskusja w 
radzieckim środowisku nauko 
wo-technicznym. Byli zwolen 
nicy poglądu, aby wyprawę 
na orbitę poprzedzić lotem sub 
orbitalnym, balistycznym 
trwającym 15 — 20 minut, w 
czasie którego kosmonauta w 
ciągu kilku minut będzie miał 
okazję zetknąć się ze stanem 
nieważkości. Podobne stanowi 
sko reprezentowali wybitni 
radzieccy uczeni, w tym naj­
bliżsi współpracownicy S. Ko 
rolewa. Jedynie upór i logika 
propozycji głównego konstruk 
tora sprawiły, że przyjęto spo 
śród szeregu innych wersję 
najodważniejszą lotu orbital­
nego.

Siergiej Korolew zreferował 
plan wstępny w Komitecie Cen-lII llllUllII111n111 
tralnym KPZR i najwyższe wła­
dze partyjne zobowiązały kolek­
tyw kierujący realizacją radziec­
kiego programu kosmicznego do 
jak najszybszego przedstawienia 
ostatecznego projektu pierwszej 
w historii ludzkości wyprawy 
człowieka w Kosmos. Przypom- 
nijmy, że w momencie kiedy pod 
jęta została decyzja rozpoczęcia 
lotów załogowych radziecka, kos- 
monautyka miała już na swoim 
koncie takie osiągnięcia jak wy­
strzelenie trzech kolejnych sztiicz 
nych satelitów Ziemi oraz „Łu- 
ny-tM, „Łuny-2” i „Łuny-3”. 
„Łuna-1” była pierwszym skon 
struowanym przez człowieka 
aparatem, który osiągnął dru­
gą szybkość kosmiczną, „Łu- 
na-2” pierwszym automatem, 
który osiągnął Księżyc, a „Łu- 
na-3” dostarczyła na Ziemię pierw 
sze zdjęcia niewidzialnej strony 
Księżyca.

Sukcesy i niepowodzenia
Jak można wywnioskować z 

opublikowanych ostatnio ma­
teriałów, prototyp pierwszego 
pojazdu kosmicznego — ten. 
który wystartował w dniu 15 
maja 1960 został zaprojektowa 
ny i zbudowany w rekordowo 
krótkim czasie liczonym na 
miesiące. Zawierał on już 
większość podstawowych roz­
wiązań. które spotykamy póź­
niej w „Wostoku” — Gagari­
na. W odróżnieniu jednak od 
następnych egzemplarzy serii, 
pierwszy statek kosmiczny — 
sputnik nie był wvoosażony w 
warstwę izolacji chroniącej go 
przed spłonięciem orzy wcho­
dzeniu w gęste warstwy at­
mosfery. Ponieważ chodziło o 
pierwsze próby z silnikiem ha 
muiącym obawiano sie, że 
przy próbie sprowadzenia

IfTpradycje wielkopolskiego 
u górnictwa węglowego 

■“* nie są tak stare ja.*, 
śląskie, chociaż wręgiel brunat­
ny znano tu od dość dawna. 
Eksploatowano go systemem 
gospodarczym, odkrywki jed­
nak wnet porzucano, zalewała 
je woda. W 1934 r. natrafiono 
na węgiel brunatny w odleg­
łości 3 km od Konina, ale ów­
czesna koniunktura nie sprzy­
jała rozwojowi tego typu ko­
palnictwa.

Prawne w tym samym czasie 
zrodziło się w Wielkopolscy 
„białe górnictwo”, solne. W 
1937 r. w Wapnie powstała ko­
palnia soli kamiennej. Mała 
wioska w okresie powojennym, 
przekształciła się obecnie w 

■ duże osiedle przemysłowe do- 
i starczające krajowi około 950 
tys. ton soli rocznie.

Własna tradycja górnicza 
zrodziła się w 1945 r. w upor­
czywej walce ludzi z żywiołem. 
Było ich wtedy w Koninie kil­
ku. Nie przypadkowych przy- 
byszów, lecz górników z krwi i 
kości. Miłość do kopalni zro­
dziła u nich walka o utrzyma­
nie przy życiu opuszczonej 

B przez Niemców i skazanej na 
I zalanie przez wodę odkrywki. 
Zmagania o uruchomienie lo- 
komobili, by zdobyć energię 
potrzebną do uruchomienia 
pomp. Nie trzeba nazwisk i 
liczb. Spytani o tamte dni od- 

! powiedzieliby, że po ... prostu 
spełnili swój górniczy obowią- 

S zek. Tak, jak odpowiedzieli bo 
I haterowie słynnej na całą Pol- 
| skę historii uratowania w 1961 
| r. cennej koparki przed pocię- 
j ciem na złom. Nie ma wśród 
I konińskich górników człowie- 
! ka, który by nie przeżywał tam 
। tych chwil, kiedy to zakupio­
na za dewizy koparka przechy­
liła się do tego stopnia, że opar 
ła się górną częścią o przeciw­
legły brzeg wykopu. Wbrew 
opinii fachowców, cal po calu, 
podbierali spod niej ziemię, aż 
zmusili maszynę, by własnym 
ciężarem wyprostowała się z 
powrotem.

Tak rodziły się tradycje. Nie ma 
w nich baśni o strzegącym złóż 
węgła skarbniku. Są natomiast 
opowieści o ludziach i maszynach. 
Tu, podobnie jak w śląskich ko­
palniach, ucho musi być wyczu­
lone na każdy zgrzyt maszyny, na 
szmer wody odgrodzonej filarem 
od miejsca, z którego wydobywa 
się właśnie węgiel, na każde 
drgnienie zwałowisk, mogących 
się każdej chwili obsunąć. Praca 
w_ kopalni odkrywkowej jest rów­
nie ciężka i niebezpieczna, jak 
każda praca górnicza. Wymaga ta­
kiej samej czujności i odpowie­
dzialności za swoje stanowisko 
pracy i za bezpieczeństwo kole­
gów. Niebezpieczeństwo stwarza 
mechanizacja, stwarza żywioł, 
stwarzają warunki atmosferyczne. 
Pracować zaś trzeba bez względu 
na pogodę.

Gdyby wymienić wszystkich 
tych, którzy serce i siły oddali 
kopalni, lista byłaby nieskoń- 
jczenie długa. Załoga liczy bo- 
*wiem około 10 tys. osób, pra­
cujących na odkrywkach, w 
^Konińskich Zakładach Na­
prawczych, w Zakładzie Do­
świadczalnym Urządzeń Gór­
nictwa Odkrywkowego, gdzie 
przygotowuje się prototypy 
irządzeń zmierzających do cał 

Kowitej mechanizacji pracy.

ciężkiego pojazdu na Ziemię 
mógłby on wylądować w nie­
przewidzianym miejscu. Stąd 
zdecydowano, że statek powi­
nien spłonąć w atmosferze.

Aby’ zdać sobie sprawę z tego, 
czym były już pierwsze pojazdy 
kosmiczne podam, że na statku- 
sputniku pracowało 241 lamp elek 
tronowych, ponad 6 000 tranzysto­
rów, 56 silników elektrycznych, 
około 800 przekaźników i przełącz 
ników elektrycznych. Przybory i 
mechanizmy były połączone ze 
sobą kablami o łącznej długości 
15 kilometrów...

Ale próba z dnia 15 maja 
nie zakończyła się pełnym suk 
cesem. Na skutek złej pracy 
systemu orientacji statku sil­
nik hamujący zaczął działać 
przy innym niż założono poło 
żeniu sputnika i w rezultacie 
statek zamiast zejść w niższe 
warstwy atmosfery — przys­
pieszył i przeszedł na nową, 
bardziej oddaloną od ziemi or­
bitę. Ostatecznie nie pierw­
szy statek-sputnik, któremu 
uczeni zaplanowali życie na 
trzy zaledwie doby, dzięki owej 
„ucieczce” egzystował w Kos 
mesie lata i doczekał się star­
tów pilotowanych statków z 
tej serii. Uczeni wyjaśnili po­
wody niesprawności systemu 
orientacji statku i opracowali 
nowe rozwiązania.

Striełka i Biełka
Następne statki-sputniki po 

winny już powracać na Zie­
mię. W dniu 19 sierpnia wy­
startował drugi statek-sput­
nik z psami Striełką i Biełką 
na pokładzie oraz szeregiem 
instrumentów naukowych.

Właśnie w związku z jednym z 
tych instrumentów — zespołem 
do badania cząstek kosmicznych, 
skonstruowanym przez znanego 
radzieckiego fizyka Lidię Kurno- 
sową, powstały w ostatniej chwili 
nieprzewidziane kłopoty. „Rzecz 
w tym — wspomina inż. Iwanow, 
że kiedy w hali montażowej zosta 
ło wszystko (na sputniku-ZR) usta 
wionę i kolej doszła do tego zes­
połu Lidia Wasiliewna spokojnie 
oświadczyła, że jeśli się go ustawi 
obecnie a nie przed startem (a 
montowano go w prawie niedo­
stępnym miejscu pojazdu i usta­
wianie zespołu przyrządów tuż 
przed startem na wyrzutni nigdy 
nie było planowane) to on albo tu 
taj w hali montażowej albo trochę 
później, w czasie startu, może wy 
buchnąć.

Ta żelazna kobieca logika 
została przyjęta najpierw wy 
buchem homeryckiego śmie­
chu. a później niezgorszym wy 
buchem kolektywnej złości.

Dokończenia na str. 4
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Wyleczyć znaczy wrócić społeczeństwu
Oddana niedawno do użytku nowo 

wybudowana Klinika Psychia­
tryczna Akademii Medycznej w 

Poznaniu należy do najbardziej no­
woczesnych tego typu obiektów w kra 
ju. Nowoczesna psychiatria, w której 
metody leczenia uległy w ostatnim cza 
sie poważnym zmianom, musi niezbęd 
nie dysponować odpowiednim i maksy 
malnie do nowych potrzeb dostosowa­
nymi pomieszczeniami. Czy Klinika 
poznańska odpowiada w pełni tym wy 
mogom? Jaki jest ten współczesny spo 
sób leczenia osób, cierpiących na zabu 
rżenia typu psychicznego? Rozmawia­
my na ten temat z ordynatorem Od­
działu Męskiego Kliniki dr. Teresą Ża­
kowską.

Okres ostatnich kilku lat — to gwał 
towny skok w światowym systemie 
lecznictwa psychiatrycznego i zasadni 
cza zmiana stosowanych w nim metod. 
Odstąpiono przede wszystkim od pow 
szechnego dawniej przekonania o dos­
konałości psychofarmakologii (leczenie 
chorych wyłącznie przy pomocy leków, 
których arsenał rzeczywiście ogromnie 
się zwiększył i wzbogacił o leki bar­
dzo skuteczne), która — jako metoda, 
wyłączna — okazała się niewystarcza 
jąca i nie dająca pożądanych efektów. 
Podawanie leków musi być koniecznie 
połączone z intensywnym oddziaływa­
niem resocjalizacyjnym, czyli takim, 
które w konsekwencji doprowadzić ma 
pacjenta do normalnego życia w spo­
łeczeństwie. Choroba psychiczna — jak 
żadna inna — izoluje człowieka od ży 
cia zawodowego, społecznego, nawet 
rodzinnego. Dlatego w dużych szpita­
lach psychiatrycznych widzi się bardzo

wielu chorycłi, beż ostrych1 objawów, 
lecz wykazujących absolutną niemal 
utratę kontaktu ze środowiskiem, utrą 
tę nawyków do pracy, do codziennie 
wykonywanych czynności, związanych 
np. z higieną osobistą itd. Są oni apa­
tyczni, zobojętniali, bez jakiejkolwiek 
inicjatywy. Tacy chorzy, leczeni wy­
łącznie środkami farmakologicznymi,’ 
po wyjściu ze szpitala najczęściej nie 
wracają do pracy. Oni stanowią głów 
ny problem lecznictwa psychiatryczne 
go, ulegają nawrotom choroby, wraca 
ją do szpitala i powiększają liczbę 
przewlekle lub nawet nieuleczalnie 
chorych. Nie wystarczy bowiem usu­
nąć u chorego objawów psychozy (np. w 
postaci urojeń, natręctw itd), lecz trze 
ba za wszelką cenę starać się przy­
wrócić go do normalnego życia w spo 
łeczeństwie, wrócić mu jego normalne 
nawyki: do pracy, zajęć, rozrywek, 
słowem związać go na nowo z normal­
nym, pozaszpitalnym światem. Jak to 
się robi? Przede wszystkim dąży się do 
tego, by chory zachowywał bliski kon­
takt ze środowiskiem rodzinnym. Służy 
temu m. in. szeroko stosowany systern 
przepustek.

Gdy już pacjent czuje się lepiej, rodzina 
zabiera go na niedzielę do domu lub na 
spacer po mieście. Szpital organizuje rów­
nież takie spacery pacjentom w grupach — 
do parku a także do kin, do muzeów. Tu 
trzeba podkreślić, że chorych obdarza się 
dużym kredytem zaufania, co daje bardzo 
dobre efekty. Niezbędna jest zatem zupeł­
na zmiana stereotypowego stosunku lęka 
rza do chorego psychicznie.

Codzienne życie wewnątrz Kliniki rów­
nież zmusza pacjentów do aktywnej posta 
wy. Ponieważ chory psychicznie ma inkli

Tak będzie wyglądał teren obecnej pokopalnianej niecki. Plan jej zagospodarowania przygotował 
w czynie społecznym, jako prezent na Dzień Górnika, zespól Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej.

Rys. L. KapczyńskiHAŁDY MOGĄ KWITNĄĆ
Najlepsi z nich, starzy i do­
świadczeni górnicy — Roch 
Szymczak i Stefan Kopaczew- 
ski otrzymają dziś Order 
Sztandaru Pracy II klasy.

■'Objeżdżając w okolice Ko- 
’ ’ nina trudno nie zauwa­

żyć zwałowisk martwej ziemi, 
na których po kilku dopiero 
latach zaczynają rosnąć pierw­
sze trawy i drzewa. Podchodzą 
one pod sam Konin. Dla spo­
rej grupy koninian tradycją 
już stał się spacer ulicą Kle- 
czewską, w stronę wysokiej hał 
dy, z której roztacza się widok 
na miasto. Gdy stanąć na naj­
wyższym jej wzniesieniu, u 
stóp mamy dużą nieckę, około 
20 m. głęboką, pozostałość po 
dawnej odkrywce. Długim ję­
zykiem wcinają się w nią 
ogródki działkowe. Po przeciw 
nej stronie opadające tarasami 
zbocze. Koninianie mówią: 
księżycowy krajobraz.

W środowisku górniczym 
zrodziła się myśl wykorzysta­
nia w jakiś sposób tej sztucz­
nie utworzonej niecki na boi­
sko sportowe. Przed kilku mie­
siącami zwrócili się do Wy­
działu Budownictwa Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium PRN oraz Powiatowej 
Pracowni Urbanistycznej o 
wskazówki, jak przygotować 
pod nie teren. Plan realizacyj­
ny, dotyczący ukształtowania 
mas ziemnych pod przyszły 
stadion sportowy został już 
opracowany przez powiatowe­
go architekta — mgr inż. Zbi­
gniewa Łabudę.

Ale i poznańskim architektom 
„księżycowy krajobraz” Konina 
nie dawał spokoju. Za kilka lat 
pod to „hałdarium” podejdą wy­
sokościowe osiedla Konin VI. 
Miasto, liczące około 45 000 miesz­
kańców, jeszcze wzrośnie. Po­
trzebne będą miejsca rekreacji, 
wykraczające poza ogródki dział­
kowe. cieszące się u konińskich 
górników wielka popularnością. 
Wojewódzka Pracownia Urbani­
styczna, realizując czyn przed- 

nacje do zaniedbywania swego wyglądu 
zewnętrznego — zamiast piżam, dano im 
estetyczne dresy, co ma swoje uzasadnie­
nie również wobec tego, że chorzy są stale 
w ruchu, stale czymś zajęci. Rozległy 
ogród umożliwia spacery, gry (np. w siat­
kówkę), zajęcia ogrodnicze.

Nie bez znaczenia dla prowadzonej 
„na wszystkich frontach” walki z bez 
czynością chorych jest również ich 
uaktywnienie społeczne. Na każdym 
oddziale działa samorząd, który inicju 
je pewne rozrywki czy zajęcia, pilnu­
je porządku, sprawuje opiekę nad 
świetlicą, pełni dyżury na koryta­
rzach, wreszcie — co najistotniejsze: 
organizuje zebrania pacjentów. Te ze 
brania, na których chorzy wzajemnie 
oceniają swoją pracę i zachowanie 
ogromnie pomagają w rozładowaniu 
wielu konfliktów wewnętrznych 
pacjenta, a także konfliktów pomię­
dzy pacjentami. Ułatwiają zatem pow­
rót do pewnej równowagi umysłowej. 
Duży nacisk kładzie się na gimnasty­
kę (prowadzą ją — indywidualnie i 
zbiorowo — na sali gimnastycznej ma 
gistrowie WF). Jest to tzw. kinezotera 
pia, czyli leczenie ruchem. Po kilku ty 
godniach takiej terapii, pacjent, który 
dawniej całymi godzinami siedział, ki 
wając się na krześle — zaczyna z zain 
teresowaniem grać np. w ping-ponga.

Drugą metodą „usprawniającą” jest 
terapia zajęciowa czyli powierzanie 
pacjentom nieskomplikowanych czyn­
ności, które by mogli wykonywać pod 
nadzorem instruktorów. Tutaj nieste­
ty Klinika napotyka na poważne trud 
ności, wynikające głównie stąd, że bu 
dynek projektowano lat temu 14, kie

zjazdowy i dla uczczenia 25-lecia 
Polski Ludowej, opracowała kilka 
projektów szczegółowej zabudowy 
osiedli na ogólną wartość 240 000 zł. 
Zespół mgr. inż. arch. Jana Kasiń­
skiego na tegoroczną Barburkę 
przygotował plan zagospodarowa­
nia terenu graniczącego z przysz­
łym Koninem VI.

Oprócz ogródków działko­
wych powstanie tu piękny 
ośrodek rekreacyjny. Miłośni­
cy kwiatów znajdą okazję do 
prezentowania swych osiąg­
nięć w specjalnych pawilonach 
na obszarze tzw. rosarium, 
amatorzy spaceru — zieleń i 
ławki. W utworzonej przez wy 
branie węgla niecce, w miej­
scu, gdzie są prowadzone pra­
ce wyrównujące teren, powsta 
nie duże boisko sportowe z 
trybunami opartymi o taraso­
wate zejście. Północna hałda, 
zazieleniona pierwszymi drze­
wami, stwarza dogodne wa­
runki dla zlokalizowania tam 
kawiarni, sprzed której można 
będzie drogą powietrzną, przy 
pomocy (drugiego po chorzow­
skim) wyciągu krzesełkowego, 
przedostać się ponad zielenią 
ogródków, taflą jeziora, i wiel­
kim kołem wesołego miastecz­
ka — na drugą stronę parku.

Plan, opracowany w oparciu 
o dokładne badania fizjogra­
ficzne, realizujący założenia 
uchwały Egzekutywy KW 
PZPR dotyczącej poprawy wa 
runków socjalnych załóg pra­
cowniczych, jest możliwy do 
wykonania w stosunkowo krót 
kim czasie.

Na tym projekty stworzenia 
Koninowi miejsc rekreacji się 
nie kończą. Teren po dawnej 
odkrywce morzysławskiej zo­
stanie zamieniony na park; na 
wyspie warciańskiej powstanie 
ośrodek sportowy, łączący 
dzielnice starego i nowego Ko­
nina.

Zwałowiska, których zago­
spodarowanie zaprojektowała 
Wojewódzka Pracownia Urba­
nistyczna, to zaledwie cząstka 
terenów przeznaczonych pod 

rekultywację i zagospodaro- 
wanie. W ich pobliżu powsta­
nie lądowisko szybowcowe i 
sanitarne. Gospodarstwo PGR 
Maliniec przejęło już część 
gruntów pod uprawę. Poznań­
scy naukowcy — spece od rol­
nictwa chcą podjąć badania 
nad sposobem jak najszybsze-: 
go i najpełniejszego przywró­
cenia fizycznych, chemicznych 
i biologicznych właściwości 
gleby.

Codzienny trud górnika po-: 
trzebny jest nam wszystkim.' 
Dar poznańskich architektów 
to wyraz wdzięczności za tę 
właśnie pracę.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Interesujące nowości 1 wznowię 
nia przygotowała na zbliżającą 
się „Gwiazdkę” Nasza Księgarnia.

Dla dzieci starszych ukazały się 
m. in.: „Od rzeczy do rzeczy” 
Wandy Chotomskiej — krótkie, 
poetyckie opowiadania o przed­
miotach codziennego użytku, bo- 
gótó ilustrowane oraz".,Ostatni 
strzał” Wandy Żółkiewskiej — po 
wieść, której akcja rozgrywa się 
pod koniec I wojny światowej.

Wznowiono — „Królestwo Baj­
ki” Ewy Szelburg-Zarembiny, 
„Poczta doktora Dolittle” Hugha 
I.oftinga, „Chata wuja Toma” 
Beecher Stowe, „Panna z mokrą 
głowa” Kornela Makuszyńskiego, 
„Ognisko w dżungli” Wojciecha 
Żukrowskiego, „Alicja w krainie 
czarów” Lewisa Carrola.

Nowości dla młodzieży: powieśfi 
historyczna z początku XIII wieku 
— „Kwiat paproci” Bronisława 
Heyduka, przygodowa opowieść, 
której akcja rozgrywa się współ­
cześnie na Spitzbergenie — „Zim­
ny Brzeg” Macieja Kuczyńskiego; 
opowieść o walce mieszkańców 
małego miasteczka na Ziemi Gnie 
źnieńskiej z Niemcami w 1939 r. — 
„Czołgi i kosy”. Zygmunta Were- 
mieia; nagrodzona na konkursie 
„Naszej Księgarni” książka A- 
gnieszki Osieckiej „Dzień dobry 
Eugeniuszu”.

Sy jeszcze wierzono w zbawczą i wy­
starczającą terapię leku. Po prostu: 
nie przewidziano sal na zajęcia. Licz­
ba tych pomieszczeń, wygospodarowa­
nych sumptem gospodarskim, a także 
ich powierzchnia jest stanowczo zbyt 
mała. Kobiety np. szyją — dla siebie 
i dla potrzeb szpitala — na maszynach, 
ale te zajmują sporo miejsca, a salka 
jest ciasna. Na Oddziale Męskim pla­
nowano założenie introligatorni, w któ 
rej można by zatrudniać chorych przy 
bardzo różnorodnych zajęciach. Nieste 
ty, mimo usilnych starań i poszukiwań, 
zamierzenia te musiały spełznąć na ni 
czym, gdyż urządzeń potrzebnych do 
uruchomienia takiego warsztatu nie 
można znaleźć na rynku. Są, owszem, 
ale zbyt duże, a zatem absolutnie nie 
przydatne Klinice. Może by zatem zna 
lazł się ktoś w Wielkopolsce, kto mógł 
by udostępnić Klinice zakup tego 
sprzętu — choćby używanego już, czy 
nawet przestarzałego dla normalnej 
produkcji? Klinika czeka również na 
propozycje zakładów, czy spółdzielni 
wielkopolskich, które zechciałyby zle­
cić jej pacjentom wykonywanie pew­
nych drobnych prac. Gnieźnieńskiej, 
„Dziekance” np. bardzo pomogły w tej 
dziedzinie tamtejsze zakłady. Spodzie­
wać się można, że i „oferta” poznań­
skiej placówki kogoś zainteresuje.

I jeszcze jeden apel lekarzy: biblio­
tekę szpitalną wyposażono zebranymi 
wśród personelu książkami, nie jest 
zatem zbyt bogaty jej księgozbiór, a 
pacjenci chętnie czytają. Może ktoś 
mógłby przyczynić się do urozmaicenia 
ich lektury?

WANDA CHILA
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100 lat Kanału Sueskiego
i dzień dzisiejszy POLICE W SŁUŻBIE NIE TYLKO ROLNICTWA

J w listopada br. minęło 100 
lat, gdy w 1869 roku na 
stąpiło otwarcie Kanału 

Sueskiego. Data ta przeszła 
obecnie bez echa. Nie odbyły 
się żadne uroczystości, nie wy 
głaszano oficjalnych przemó­
wień. A przecież jubileusz ot 
warcia tej ważnej, światowej 
arterii komunikacyjnej, mógł 
stać się wielkim wydarzeniem 
międzynarodowym.

Dziś ta droga wodna, któ- 
tej przeznaczeniem jest łą­
czyć kraje i narody trzech kon 
tynentów, pozostaje martwa. 
Brzegi wschodnie i zachodnie 
dzieli linia ognia, zrasza je 
krew. Komu na tym zależy i 
jak się to stało?

Jak wiadomo, 26 czerwca 
1956 roku prezydent dzisiej­
szej ZRA wydał dekret o prze 
jęciu na rzecz państwa Kana 
łu Sueskiego. Imperialiści, 
władający tą drogą wodną, 
na jesieni tegoż roku próbo-
wali 
Kanał 
ska

zbrojnie opanować
i wyprzeć woj- 

egipskie. Dzięki sta­
nowczej postawie • Związku 
Radzieckiego i krajów socja­
listycznych, marsz wojsk an- 
glo-francusko-izraelskich zo­
stał wstrzymany. Zjednoczona 
Republika Arabska stała się 
wyłącznym właścicielem Ka­
nału.

Pod jej rządami ta wodna 
droga zaczęła funkcjonować 
sprawniej niż pod kierunkiem 
międzynarodowej kompanii ka 
pitalistycznej i dawać rocznie 
coraz znaczniejsze dochody. 
Od 1956 roku do 1966 r. prze 
jwozy statkami zwiększyły się

WYBUDOWANY DOM, 
WSPÓLNOŚCIĄ MAŁŻEŃSKĄ
Stała czytelniczka z Kościana — 

Chcemy wraz z meżem wybudo­
wać domek jednorodzinny. Ma on 
być zapisany na moje nazwisko. 
Mąż posiada prywatne przedsię­
biorstwo (ja nigdzie nie pracuję). 
Czy istnieje możliwość uzyskania 
pożyczki na nazwisko męża?

Red.: Pożyczkę na budowę do­
mu jednorodzinnego uzyskać mo­
że .Jedynie, właściciel _gruntu,_ na 
którym budowany będzie dom. 
Małżonkowie budujący dom z za­
robków jednego z nich są wspól­
nie właścicielami, albowiem dom 
taki objęty jest wspólnością mająt 
kową małżeńską. (2690)

WYPADEK UCZNIA NA ULICY
L. Majewska — W lipcu moja 

córka lat 13 uległa wypadkowi na 
jezdni. Doznała obrażeń, przez 6 
dni nie opuszczała łóżka. Jeszcze 
dziś kuleje i narzeka na bóle gło­
wy. Jest ubezpieczona w szkole. 
Czy córka ma prawo do odszkodo 
Wania? Gdzie się o to starać?

Red.: Powinna Pani wypadek 
wraz z powołaniem sie na numer 
polisy ubezpieczeniowej zgłosić w 
inspektoracie powiatowym PZU, 
który dokonywał ubezpieczenia.

(1938)

WYMAZANIE KARY
F. K. — Zostałem skazany wy­

rokiem Sądu Powiatowego w Po­
znaniu z art. 286 K.K. na 9 mie­
sięcy więzienia. Czy odbyta kara 
podlegała jednej z minionych już 
2 amnestii 1 kiedy będę mógł sta­
rać się o wymazanie kary?

Red.: — Wykreśleniu z rejestru 
skazanych podlegała na mocy —— ---
amnestii tylko te sprawy, w któ-na uwięzi). Jednego dnia zerwał

Na 100 rocznicą urodzin

Film dokumentalny o Leninie
Moskiewskie studio filmów 

dokumentalnych przygotowało 
kolejny film dokumentalny po

Zanim poleciał 
Gagarin

Dokończenie ze str. 3
Ale kląć było za późno. Trze­
ba było ustawiać krnąbrny 
zespół już na starcie a to było 
wcale nie proste”.

Sputnik z Biełką i Striełką 
wylądował w dniu 20 sierpnia 
w pobliżu miasta Orsk. Pierw 
sze w historii lądowanie cięż­
kiego, ważącego 4 600 kg apa­
ratu po przebyciu doby w 
Kosmosie, lądowanie wraz z 
żywymi istotami i przyborami 
naukowymi wywołało tak wiel 
ką radość, że główny kon­
struktor i jego pomocnicy wy 
lecieli na specjalnym samolo­
cie do Orska.
ZDZISŁAW ROMANOWSKI 
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ponad dwukrotnie (ze 107 do 
247 milionów ton). Zjednoczo 
na Republika Arabska przy­
stąpiła do rekonstrukcji Ka­
nału, aby móc przyjmować 
statki do 100 000 ton pojemnoś 
ci, a w przyszłości jeszcze 
większe. Ponowna agresja i- 
zraelska w 1967 r. sparaliżo­
wała drogę wodną i wstrzy­
mała jej modernizację.

Odbiło się to na finansach 
Egiptu, który traci rocznie od 
200—300 min dolarów. Lecz 
nie tylko ZRA odczuwa skut 
ki zamknięcia Kanału. We­
dług danych angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych kraje Wspólnoty Brytyj 
skiej tylko za lata 1967—1968 
poniosły straty w wysokości 
583,3 min funtów szterlingów. 
Indie na skutek konieczności 
przewozu swych towarów dro 
gą dookoła Afryki, tracą mie 
sięcznie 3 min dolarów. Zam­
knięciem Kanału dotknięte są 
niemal wszystkie kraje euro­
pejskie, które dotychczas ko­
rzystały z jego usług.

Są jednak państwa, którym 
bynajmniej nie zależy na ot­
warciu Kanału Sueskiego, 
gdyż widzą w zamknięciu tej 
drogi wodnej poważne źródła 
dochodu swoich monopoli. Są 
to: Stany Zjednoczone i Unia 
Południowo-Afrykańska. Euro 
pa Zachodnia jest poważnym 
konsumentem nafty. Do cza­
su zamknięcia Kanału ta dro 
ga przewożono 80 proc, tego 
paliwa. Obecnie lukę tę wypeł

RE hruz OPOWIADA
rych darowano wykonanie kary. 
W pozostałych przypadkach kary 
nie zostają wymazane z rejestru i 
ubiegać się o to można dopiero po 
upływie 10 lat, licząc od chwili 
odbycia kary. (2730)

STUDIA PSYCHOLOGII
R. W. z R. — Obciąłbym wie­

dzieć wszystko o studiach psycho 
logii, jak długo trwają i jakie 
przedmioty 
wstępne?

RED. — 

obejmują egzaminy

Psychologia, nauka o
człowieku, związana jest z jednej 
strony ze studiami biologicznymi,
z drugiej humanistycznymi.
Nauka ta wykrywa prawa proce­
sów psychicznych, prawa rozwoju 
osobowości człowieka, ustala me­
tody pozwalające w naukowy spo 
sób charakteryzować jednostkę 
ludzką. Studia trwają 5 lat. Absol 
wenci otrzymują tytuł magistra 
psychologii. Studentów tego wy­
działu obowiązuje znajomość 2 ję­
zyków obcych. Egzamin wstępny 
składa się z literatury polskiej (pi 
semny) oraz ustny z literatury, 
gramatyki języka polskiego i bio­
logii. (2767)

SZKODY WYRZĄDZONE 
PRZEZ PSA

F. — Posiadam psa — (stale

święcony Leninowi, pt. „Le­
nin, kartki z życiorysu”. Film 
ilustrujący poszczególne etapy 
życia wodza rosyjskiej rewolu 
cji jest zarazem próbą jak naj 
szerszego ukazania różnorod­
nych aspektów działalności Le 
nina — twórcy partii komuni­
stycznej, przywódcy pierwsze­
go państwa radzieckiego, uczo 
nego i filozofa.

Twórcami filmu są liczni re 
żyserzy, operatorzy, plastycy, 
uczeni, literaci. Trzonem filmu 
są fragmenty starych kronik i 
niemal wszystkie istniejące 
dziś' fotografie, które utrwali­
ły postać Lenina w poszczegól 
nych okresach jego życia.

Film ukazuje także historię 
powstania kilku wielkich dziel 
Lenina, m. in. „Co robić”, 
„Państwo i rewolucja”, „Matę 
rializm i empiriokrytycyzm”.

Końcowe kadry filmu są ilu 
stracją urzeczywistniających 
się idei Lenina.

„Lenin” — jest jednym z se­
rii filmów biograficznych przy 
gotowywanych przez kinema­
tografię radziecką z okazji 100 
rocznicy Jego urodzin. (PAP)

nla w znacznym stopniu naf­
ta przywożona ze Stanów Zjed 
noczonych. Kompanie naftowe 
rozbudowały już w tym celu 
swe floty tankowców. Stan­
dard Oil of New Jersey roz­
porządza statkami ogólnej po 
jemności 5,2 min ton. Doki w 
wielu krajach kapitalistycz­
nych, które liczą się z długo­
trwałym zamknięciem Kanału, 
otrzymały obecnie zamówie­
nia od międzynarodowych to­
warzystw naftowych na 200 no 
wych supertransportowców, 
nie mogących przepływać 
przez kanał bez jego rekon­
strukcji.

Unia Południowo-Afrykań­
ska zyskuje od postoju przy­
musowego w portach Kap­
sztadu, Durbanu i innych od 
każdego statku 560—700 dola­
rów.

Lecz niezależnie od dolarów 
i funtów sprawa nieczynnego 
Kanału ma poważne aspekty 
polityczne. W interesie mono­
poli naftowych leży podtrzy­
mywanie napięcia stosunków 
izraelsko-arabskich. Oto przy 
czyny stanowiska Stanów 
Zjednoczonych w sprawach 
dotyczących tego newralgicz­
nego punktu Azji i Afryki, na 
cechowanego poparciem dla 
Izraela i zwlazane z tym lek- 
ceważenie przez Te] Awiw re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa z 
listopada 1967 roku, domaga­
jącej się wycofania izrael­
skich wojsk okupacyjnych z 
zaanektowanych arabskich te­
rytoriów.

Polityka sił imperialistycz­
nych na Bliskim Wschodzie, 
grożącą rozszerzeniem się o- 
gniska zapalnego, znalazła 
zdecydowane potępienie w nie 
dawnym zbiorowym oświad­
czeniu sześciu państw socjali­
stycznych.

HENRYK BARAŃSKI

się z łańcucha I zadusił sąsiadowi 
o kur (kurnik w ogródku na współ 
nej działce). W dniu tym kurnik 
był otwarty. Czy odpowiadam za 
stratę którą poniósł sąsiad?

Red.: Kto chowa zwierze albo 
nim się opiekuje, (431 Kodeks Cy­
wilny) obowiązany jest do napra­
wienia krzywdy przez nie wyrzą­
dzonej, niezależnie od tego 
zwierzę było pod nadzorem.
też zabłąkało sie lub uciekło. 
jasne, że za ucieczkę psa i 
rządzone w tym czasie przez 
go szkody, musi Pan ponieść 
sekwencje. (2400)

czy 
czy 

Jest 
wy- 
nie- 
kon

ZAKŁAD DO AUTOBUSÓW 
NIE DOPŁACA

W. L. — Codziennie dojeżdżam 
do pracy autobusem PKS. Zwró­
ciłam się do zakładu pracy o czę­
ściowy zwrot kosztów podróży (za 
bilet płacę przeszło 200 zł) tak jak 
to test przy przejazdach PKP. 
Prośbę mą załatwiono odmownie.

Red.: — Niestety, brak jest prze 
pisów prawnych zezwalających na 
dopłatę do miesięcznego pracowni 
czego biletu autobusowego przez 
zakład pracy. Zakład może dopła­
cać jedynie różnice ceny biletu 
kolejowego — miesięcznego. W ro 
ku 1957 uległy podwyżce ceny ko­
lejowych biletów pracowniczych 1 
różnice z podwyżki ceny dopła­
cają zakłady pracy. Natomiast ce 
nv biletów autobusowych nie ule­
gły zmianom i stąd nie można by

JAN WDEWOWW-GRAB a
ounui^u tjitniUPittj

Po stronie wroga w bitwie uczestniczyły: 154 dywizja, 174 
dywizja, część 213 dywizji, 4 pułk pod dowództwem Dauza, ba­
talion zmotoryzowany SS żandarmerii i wiele innych mniejszych 
pododdziałów, między innymi oddział kawalerii dr. Doiła. Siły 
niemieckie były wspierane lotnictwem i artylerią.

Bitwa trwała od 9 do 25 czerwca.
W dniu 9 czerwca polsko-radzieckie oddziały partyzanckie 

zostały okrążone w lasach lipskich. Pierwsze potyczki miały 
miejsce 11 czerwca. Kompania „Lipy” pod naciskiem przewa­
żających sił wroga wycofała się do macierzystej brygady. 
W starciu tym poległ dowódca, porucznik „Lipa" I jego za­
stępca „Sęp” — Władysław Rękas. Następnego dnia w rejonie 
wsi Marnoty stoczył bitwę oddział im. Stalina i oddział „Prze­
piórki”. Również inne oddziały prowadziły w tym dniu boje 
z Niemcami posuwającymi się w kierunku głównych sił par­
tyzanckich.

Główne nasilenie walk nastąpiło w dniach 13 i 14 czerwca; 
w pierwszym dniu pod Szklarnią, drugiego - na Wzgórzu Po- 
rytowym. Nie znaczy to, że i w następnych dniach nie było 
większych działań; Niemcy przypuszczali szturm za szturmem, 
na niektórych odcinkach udało im się wedrzeć w ugrupowanie 
partyzanckich oddziałów, jednak za każdym razem byli od­
rzuceni śmiałymi i zdecydowanymi przeciwuderzeniami.

Po kilkudniowych walkach dowództwo zgrupowania zdecy­
dowało się na wyjście z okrążenia i przejście do działań, w któ-
rych inicjatywa znajdzie się w rękach partyzantów. Była to de- 

odbiegają znacznie odcyzja słuszna: działania partyzanckie 
stosowanych przez armię regularną, 
z okrążenia, zaś jednostki niemieckie 
piesznie na front.

— 155 —

Na szlaku turystycznym szych użytków rolnych. M. in. 
Szczecin — Trzebież nad 
dolną Odrą leży miaste

czko Police. Jako stara sło­
wiańska osada, która w 1260 
roku otrzymała od księcia Bar 
mina I przywileje miejskie, 
znana była w późniejszych 
wiekach z produkcji doskona­
łego chmielu, który był bar­
dzo ceniony zwłaszcza na ryn­
kach angielskich. Nazwa Poli 
ce kojarzy się również z tra­
gedią wielu tysięcy Polaków i 
osób innych narodowości, któ 
rzy zginęli tu przy budowie 
zakładu produkującego benzy 
nę syntetyczną dla potrzeb 
hitlerowskich wojsk; przy fab 
ryce istniała filia gdańskiego 
obozu koncentracyjnego — 
Stutthofu.

Zakłady benzyny syntetycz 
nej zostały kompletnie znisz­
czone przez lotnictwo alianc­
kie w czasie II wojny świato­
wej i przez wiele lat na ogrom 
nych terenach wokół Polic by 
ło pusto i głucho. Ludzie poją 
wili się tam na początku lat 
sześćdziesiątych. Byli to geo­
logowie i geometrzy, którzy 
przystąpili do wykonywania 
pomiarów terenu, gdzie miały 
stanąć zakłady chemiczne Po 
lice. Ich zasadniczym produk 
tern miały być tzw. komplek­
sowe nawozy zawierające 
trzy główne składniki, niezbęd 
ne roślinom: azot (N), fosfor 
(P) i potas (K).
IV a IV Zjeździe PZPR posta 

wiono przed rolnictwem 
zadanie, którego zasadniczym 
elementem było ograniczenie 
importu zbóż, z jednoczesnym 
zwiększeniem wydajności na-

nawet obliczyć różnicy, która za­
kład pracy miałby dopłacać. (2863)

ZMIANA NAZWISKA 
NIEŚLUBNEGO DZIECKA

B. D. — Jestem nieślubnym 
dzieckiem. Mam 26 lat. Chciał- 
bym nosić nazwisko ojca lub po­
dwójne — ojca i matki. Co powi- 
nieniem w tej sprawie uczynić?

Red.: Nadanie dziecku nazwiska 
ojca w wypadku sądowego usta­
lenia ojcostwa, możliwe jest tyl- 
kd w stosunku do dziecka mało­
letniego na wniosek matki. Jeżeli 
dziecko ukończyło 13 lat, potrzeb­
na Jest jego (dziecka) zgoda. W 
stosunku do osób pełnoletnich po 
zostaje jedynie możliwość zmiany 
nazwiska na drodze adminlstracyj 
nej. W tym celu należy złożyć od 
powiedni wniosek do wydziału 
spraw wewnętrznych prezydium 
właściwej powiatowej rady naro­
dowej. (2344)

SZKOŁA I WYMIAR URLOPU
Zofia St. Poznań — Czy ukończę 

nie 2 lat szkoły, z promocją do 
klasy III (Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa) upoważnia do wliczenia 
tych lat do podwyższonego wy­
miaru urlopu? Zaznaczam, że od 
dwóch lat pracuje zawodowo.

Red.: — Do okresu pracy, od 
którego zależy wymiar urlopu 
wypoczynkowego, wlicza się okre 
sy nauki, jeżeli pracownik 
ukończył zasadnicza szkołę za 
wodową, średnią szkołę zawodo­
wą, lub ogólnokształcącą, pomatu 
ralną lub szkołę wyższa. Ukończę 
nie części nauki w jednej z tych 
szkół, nie podlega wliczeniu do p- 
kresu pracy, od którego zależy 
wymiar urlopu wypoczynkowego.

(2699)

Oddziały wyrwały się 
wkrótce odwołano pos- 

r

mogło to być osiągnięte przez 
intensywne nawożenie grun­
tów wieloskładnikowymi na 
wozami sztucznymL Korzyści 
ze stosowania tych nawozów 
są wielostronne i polegają m. 
in. na ąbniżeniu kosztów pro­
dukcji, oszczędności w tran­
sporcie. zmniejszeniu kosztów 
i czasu wysiewu, zmniejszeniu 
i zapobieganiu kwasowości gle 
by itp.

Zapadła więc decyzja o bu­
dowie wielkiego kombinatu 
chemicznego, produkującego 
takie nawozy kompleksowe. 
Został on zlokalizowany właś­
nie w Policach. Ma to swoje 
uzasadnienie. Podstawowymi 
składnikami do produkcji tych 
nawozów są fosforyty lub apa 
tyty oraz sole potasowe. Su­
rowców tych w Polsce nie ma 
my. Trzeba je sprowadzać ze 
Związku Radzieckiego, (apaty 
ty z półwyspu Kola) lub z za­
chodniej Afryki, a nawet z In 
dii. Ponieważ droga morska 
jest najtańsza, nowy kombi­
nat został usytuowany jak naj 
bliżej rozbudowującego się por 
tu w Świnoujściu. Bliskie po­
łożenie Odry umożliwi rów­
nież przesyłanie gotowych pro 
duktów drogą wodną w głąb 
kraju.

Transport surowców wyglą­
dać będzie w ten sposób, że 
do specjalnie przystosowanych 
nabrzeży w Świnoujściu (już 
się je buduje) przybijać będą 
statki, z których fosforyty i 
apatyty przeładowane zostaną 
na barki; następnie przewie­
zie się je do specjalnego por­
tu w Policach. Tutaj również 
prace budowlane są na ukoń­
czeniu. Specjalnie zabezpieczo 
ne taśmociągi przeniosą su­
rowce do magazynów.

Jednym z zasadniczych ele­
mentów, potrzebnych przy pro 
dukcji nawozów komplekso­
wych NPK, jest kwas fosfo­
rowy. Otrzymuje się go z apa 
tytów i fosforytów, działając, 
na nie kwasem siarkowym. 
Dlatego też pierwszym frag­
mentem budowy zakładów che 
micznych w Policach była fab 
ryka kwasu siarkowego. Właś 
nie kilka miesięcy temu zosta 
ła oddana do użytku i w tej 
chwili trwa tam rozruch posz 
czególnych zespołów i urzą­
dzeń. Police będą produkowały 
tyle kwasu siarkowego, że po­
kryją w 100 procentach swoje 
potrzeby, a jeszcze sporą ilość 
będzie można przeznaczyć dla 
innych gałęzi gospodarki na­
rodowej.

Nie cały jednak „wolny” kwas 
siarkowy wysyłany będzie z Po­
lic. Już teraz zapadła decyzja o bu 
dowie w ramach zakładów che­
micznych fabryki bieli tytanowej, 
do której produkcji potrzebny 
właśnie jest ten kwas. Biel uzysku 
jemy działając kwasem siarkowym 
na minerał ilmenit. Nie mamy go 
również w kraju i trzeba go spro 
wadzać morzem. A więc jeszcze je 
den plus lokalizacji Polic blisko 
portu. Biel tytanowa — biała far 
ba jest produktem bardzo poszuki 

Straty partyzantów wyniosły około pięciuset zabitych i ran­
nych, natomiast straty wroga były znaczne, prawdopodobnie 
dziesięciokrotnie większe.

Wielkie bitwy partyzanckie — tak jak pod Rąblowem i w la­
sach lipskich, w których po stronie partyzantów brało udział 
ponad tysiąc, do kilku tysięcy ludzi, wymagały dokładnego przy­
gotowania się do walki z nacierającym przeciwnikiem. Przyj­
mowano walkę w okrążeniu, każdy oddział otrzymał odcinek 
do obrony — tabory i odwód rozmieszczano w ukryciach w środ­
ku ugrupowania.

Istotną rolę odgrywał odwód, który interweniował 
tam, gdzie nieprzyjacielowi udało się dokonać włama­
nia. Pod Rąblowem walka toczyła się cały dzień, dopiero w no­
cy oddziały śmiałym uderzeniem przerwały się przez pierścień 
okrążających je Niemców i wracając do starej partyzanckiej 
praktyki, to znaczy rozbijając się na mniejsze oddziały, szybko 
uchodziły z miejsca walki.

W bitwie w lasach lipskich w czerwcu 1944 roku połączone 
oddziały polsko-radzieckie kilka dni walczyły w okrążeniu. 
Z uwagi na blisko 10-krotnq przewagę wroga przekonały się, 
że nie będą zdolne pokonać nieprzyjaciela, dlatego zdecydo­
wały się na wyjście z okrążenia. I znów, wykorzystując nocne 
ciemności, partyzanci przerwali się przez linie okrążających 
ich Niemców, następnie całe zgrupowanie rozbiło się na mniej­
sze oddziały, które szybko odeszły w różnych kierunkach. Za­
nim Niemcy spostrzegli się, zanim przyjęli nowe ugrupowanie, 
partyzanci byli daleko, Zniknęli jak duchy. Straty partyzantów 
były dość duże, lecz niewielkie w stosunku do strat wroga.

Charakterystyczną cechą obu tych bitew było to, że toczyły 
się one na bliską odległość. Partyzanci doskonale okopani i za­
maskowani otwierali ogień dopiero kiedy tyraliery nacierają­
cych znalazły się o niecałe sto kroków. Gwałtowny ogień kosił 
szeregi wroga, który był zmuszony wycofać się. Do uchodzą­
cych prowadzono ogień pościgowy. Nawet w wypadku kiedy 
udało się wrogowi wedrzeć w ugrupowanie partyzanckie, zo­
stał on odrzucony i poprzednie położenie przywrócone.
• I każdo z tych bitew zakończyła się wyrwaniem partyzantów 
z okrążenia.
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wanym na świecie, gdyż dzięki 
swoim właściwościom nie blaknie 
i nie żółknie, a dodana do innych 
białych farb — utrwala je.

Wytwórnie kwasów siarkowe 
go i fosforowego, nawozów 
oraz innych produktów będą 
wyposażone w najnowszą apa­
raturę krajową i importowaną 
o wysokim stopniu automatyza 
cji. Pozwoli to na znaczne ogra 
niczenie udziału pracy ludz­
kiej, a tym samym na popra­
wienie warunków bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Warto do 
dać, że jedna wytwórnia da 
około 450 000 ton nawo­
zów NPK rocznie, będzie .ob­
sługiwana zaledwie przez 60 
osób.

Zakłady chemiczne w Poli­
cach to ogromny kombinat, bu 
dowany kosztem ponad 6 mld 
złotych. Do końca przyszłej 
5-latki mają tu powstać 3 
wytwórnie kwasu fosforowego, 
2 fluorokrzemianu, 3 fabryki 
nawozów kompleksowych, kwa 
su amidosulfanowego, bieli ty­
tanowej oraz siarczanu żelazo 
wego. Wartość rocznej produk­
cji towarowej wyniesie przesz 
ło 5 mld złotych. Naturalnie, 
oprócz zasadniczych działów 
produkcyjnych powstaną po­
mocnicze wydziały jak: war­
sztaty remontowe, zatrudniają 
ce, około 500 osób, boczni­
ca kolejowa z własną stacją 
rozrządową itp.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Po osiągnięciu pełnej zdolnoś­
ci produkcyjnej przez zakłady 
w Policach, odpady w postaci 
szarej papki gipsowo-glinowej 
wynosić będą około 1 800 tys. 
ton rocznie. Na razie będzie się 
to wylewać na ogromne, spec­
jalne, zabezpieczone pola, a 
już teraz fachowcy przystąpili 
do opracowywania technolog! 
produkcji siarki z tego szlamu 
oraz... klinkieru.

Tak więc Police to nie tylko 
nawozy.

MACIEJ STABROWSKI

Sesja naukowa na UAM

Prawo
i kodyfikacje w PRL

W ramach obchodów 50-lecia 
Wydziału Prawa UAM odbyła sie 
wczoraj w Collegium Minus sesja 
naukowa poświęcona prawu i ko­
dyfikacjom w okresie 25-lecia PRI.

Sesję otworzył dziekan Wydzia­
łu Prawa UAM — prof. dr Z. Rad­
wański witając zaproszonych goś­
ci, wśród których byli liczni przed 
stawiciele świata nauki i wymia­
ru sprawiedliwości. Mówca pod­
kreślił, że kodyfikacja prawa w 
PRL stanowi doniosłe wydarzenie 
zarówno z punktu widzenia praw­
nego jak i społecznego. Zapowie­
dział również, że wiosną przysz­
łego roku zostanie zorganizowana 
sesja poświęcona innemu ważne­
mu zagadnieniu: działalności rad 
narodowych.

A oto tematyka wygłoszonych i 
dyskutowanych na wczorajszej 
sesji referatów: ogólny przegląd 
dorobku ustawodawczego w latach 
1944—1969, kodyfikacje prawa i po­
stępowania karnego, kodyfikacje 
prawa i postępowania cywilnego 
oraz projektowana kodyfikacja 
prawa pracy, (y)

4 xn 1969



Skandaliczny wybrykWielkopolskie drużyny hokejowe 
w grupie poznańsko-szczecińskiej Piotra Osiaka

SREBRO-ZtOM Ośrodek Usług Pedagogicznych

° Podniecenie poziomu polskiego hokeja aa lodzie 
hwió ““wy zystem rozgrywek, aby umoż­
liwić start w nich jak największej liczbie zespołów.

w Sztokholmie

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„ARS 
CHRISTIANA"

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu
plac Wolności nr 5 — telefon nr 595-54

współpracujący 
i Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

W tym celu na czas rozgrywek 
połączono szereg okręgów two­
rząc rodzaj hokejowych lig mię­
dzywojewódzkich. zachowując 
Przv tym autonomię każdego z o- 
kręgów wchodzących w skład no­
wo powstałych następujących 
grup: krakowsko-rzeszowska. ślą- 
SKO-opolska. war>.Tavzsko-ł6dzka 
oraz grupa, w skład której wcho 
dzą okręgi: gdański, pomorski, 
szczeciński l poznański. Ta ostat­
nia liczyła dziesięć zespołów, co 
przy nowo wprowadzonym cztero 
rundowym systemie rozgrywek 
dawałoby wiece! spotkań miedzy 
zespołami niż w i lidze hokejo­
wej. W tej sytuacji kluby stanęły 
wobec poważnych trudności w fl 
nansowaniu spotkań.

ka”. Tu jednak wyrasta duły pro 
blem dla działaczy POZHL. gdvt 
mecze muszą odbywać sle w sobo 
ty l niedziele, a sobota to dzień 
bez godzin na lodzie „Bogdanki" 
dla sportu kwalifikowanego.

Do teł pory POZHL nie wywal­
czył miejsca na sobotnie mecze 
dla swvch drużvn. Sytuacja ta gro 
zl oddaniem punktów walkowe-

W czasie pobytu w Sztok­
holmie z okazji międzypań­
stwowego meczu bokserskiego

ul. Wrocławska 10 
♦ Kalisz,

ul. Kanonicka 1

Szwecja Polska zawodnik

rem przez nasze zespoły. Mamy 
tednak nadzieje, że
stanie rozwiązana 
dla sportu.

Działacze POZHL

sprawa ta zo- 
z pożytkiem

----------- , . _—„ nakreślili wie' 
le ambitnych planów na nalbllż-

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

Dlatego też okręgi poznański l 
szczeciński wystąpiły z Inicjatywą 
Podziali: dużej ł(ruov. do której 
należały, w Gorzowie zwołano 
konferencję, na której ustalono 
formy Podziału organl?ncvtne?o. 
w wyniku którego osobno spoty­
kać sle będą zespoły szczerłn-kie 
I Poznańskie oroz pomorskie I 
gdańskie. Podzielono także prace 
okręgów na czas rozgrywek. Po­
znań prowadzić będzie Wydział 
Gier l Dyscyplin, a Szczecin Wy. 
dział Spraw Sędziowskich. W roz 
grywkach seniorów rozpoczynala- 
cych sie 6 bm. grać będą 4 zespo­
ły; Cyblna I Zjednoczeni Wrześ­
nia reprezentując okręg poznań­
ski oraz Spnrta Szczecin 1 Stilon 
Gorzów z okręgu szczecińskiego. 
W rozgrywkach juniorów, młodzi 
hokeiści obydwu klubów szczrrlń 
sklch 1 tylko jednn drużyna po­
znańska MKS Września. Mistrzo­
wie seniorów I lunlorów bedn re­
prezentować nołaczone okręgi w 
dalszych rozgrywkach o welścle 
do wvższvch klas rozgrywkowych, 
w Poznaniu spotkania rozgrywa­
ne beda na lodowisku „Bogdan-

sza przyszłość, chcąc spopularyzo 
wnć wśród szerokich kręgów mło 
dzieży te piękna dyscyplinę spor­
tu. Kalendarz POZHL, oprócz 11- 
?i międzywojewódzkiej przewidu­
je spotkania Pucharu Polski, w 
których brać udział mogą nawet 
drużvnv nlezrzeszone. POZHL za 
mierzą w dniach od 20—22 lutego 
zorganizować turnie! o Puchar 
Wyzwolenia Poznania r. udziałem 
SOK Epor z Rostocku. jednej Z 
drużyn pomorskich oraz reorezen 
tarli Poznania lub drużyn poznnń 
sklch. Wystnnlono także do PZHL 
o nrzvznnnle Poznaniowi organi­
zacji mledzvnaństwowego spotka­
nia Polskn-Rumunln w okresie 
miedzy 26 n 31 stycznia. Bv!nbv to 
oknzla do obejrzenia hokela na 
Indzie w dobrym wydaniu, czego 
nie mamy w naszym mieście w 
nadmiarze, (as)

wagi półśredniej Piotr Osiak 
dopuścił się skandalicznego 
czynu przywłaszczając sobie 
w jednym z domów towaro­
wych kilka artykułów. Kierów 
nictwo polskiego zespołu za­
wiesiło natychmiast Osiaka w 
prawach reprezentanta i nasz 
zespół oddał w wadze półśred 
niej punkty walkowerem. Spra 
wa skandalicznego postępku
Osiaka przekazana została 
szum władzom sportowym.

na

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
W JAPONII

Przebywająca w Japonii repre­
zentacja Polski w hokeju n> lo­
dzie. odniosła na swym tournee 
drugie zwycięstwo. Tym razem Po 
locy zwyciężyli kolejarską druży­
nę Sejbu 11:6 (5:1, 3:2, 3:3).

15:7 DI.A BOKSERÓW ZSRR
Reprezentnda bokseraka okręgu 

Donieck (ZSRR) goszcząca na 
Śląsku z okazji „Dnia Górnika” 
— s*oczvła we wtorek drugie spot 
konie, tym razem w Sosnowe”’ 7 
reprezentacja klubów zngłebla 
Dąbrowskiego, odnosząc zwycię­
stwo 15:7.

Zespół DZBM Poznań-Grunwald
strzelał najcelniej

ul. Mt. Gwardii 1

Rynek 19

ul. I Maja 1
K3875

Samochody
Sprzedam Wartburg-Com- 
bl. Jerzy Domagalski — 
Gniezno, tel. 33-74. ISlOOg
Sprzedam okazyjnie Pia­
nino w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość w 
godz. 14—15. Dąbrowskie­
go 97n m. M.______  14473g
Sprzedam Skodę 1101. — 
Puszczykówko. Kasprowi 
cza 10. po południu.

I4494g

LoKalc
Przyjme nn pokó! w śród 
mleśclu. Tel. 408-55. po 
godz. 16. 14592?
Samotny pan poszukuje
pilnie 
nusty). 
Oferty

pokoju 
Cena

(chetnle 
oboletna.

„Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 15159g.

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ HOKEJOWY 

W MOSKWIE

W drugim dniu rozgrywanego 
w Moskwie międzynarodowego 
turnieju hokeja na lodzie o pu­
char gazety „Izwlestla” lako 
Pierwsze spotkały sie reprezenta- 
de Kanady ! NRD Zwyciężyła 
Kanada 5:4 <3:0. 1:4. 1:0).

W drugim, wtorkowym meczu 
hokeiści Szwecji zwyciężyli Fin­
landię 7:5 (3:1, 3:2. 1:2).

Dużym zainteresowaniem cieszy 
łv sie zowody strzeleckie, zorganl 
zowane po raz. czwarty przez. 
DKKFiT Poznań — Grunwald I 
Koło LOK. w konkurendl kbks-7a 
na strzelnicy szelagowsklej.

Uczestniczyło 37 trzyosobowych 
drużvn. różnych zakładów i kie­
rownictw organlzacyjno-polltycz- 
nvch.

Oto wyniki natlenszych:
Dzielnicowy Zarznd Budynków 

Mieszkalnych — 231 pkt.: Rze­
mieślnicza Soółdz. Pracy Koml-

Miejski Szpital Ortopedyczny — 
170 pkt.: WZT „Teletra” — 160 
Pkt.

Indywidualnie największą ilość 
punktów zdobyli:

Edmund Stachowskl — DZBM —
83 pkt.: Stefan Szubert — 
Spółdzielnia Mieszkaniowa

Pozn. 
— 78

nlarzy 183 pkt.: Państwowe
Przedsiębiorstwo Fotogrametrii — 
180 Pkt.? Mlelskle Przedsiębior­
stwo Komunikacytne — 173 pkt.:

pkt.: Konrad Zawadka — Mietskl 
Szpital Ortopedyczny — 75 pkt.; 
Marian Kuczma — DZBM — 75 
pkt.: Jan Kropidłowskl — MPK — 
74 pkt.; Józef Przybył — DZBM - 
73 Pkt.

Zwycięski zespół, zdobył puchar 
przechodni Prezydium DRN po raz 
drugi. Ix)

Po zakończeniu rozgrywek pił­
karskich Ill-ligowców w poszcze­
gólnych grupach przodują; w gru 
płe południowej — Star Staracho-
wice 22 nkt. przed Walterem
Rzeszów — 19 nkt.: w grupie za­
chodniej Wyzwolenie Sląsic

skfego. przy 
obok pokazu 
problematyce 
chałowsklego. 
nleź wystawa

’u Garnizonowego Klubu Oficer-
ul. Niezłomnych 1. 
filatelistycznego o 

Piłkarskiej — Z. Ml 
odbedzle sle rów- 
fotogramów. znane

przed Lotnikiem Wrocław po 20 
pkt.: w grupie północne! — War­
ta Poznań — 24 nkt.. przed Łechta
Gdańsk 20 pkt. w grupie
wschodnie! — Start Łódź — 28 pkt. 
przed Włókniarzem Pabianice — 
21 nkt.

W tabeli rugbistów I Hgi za rok 
1969 misfzem „fair grv” zostali
Budowlani Łódź 1 Pkt.
mieisce załmuje Posnanla

Platę 
- 16

pkt. I siódme Polonia Poznań — 
18 nkt. Na ostatnim miejscu znaj 
duja sie rugbiścl Lechii.

Jeden 
meczów

międzypaństwowych 
hokeju na trawie

ZSRR — Polska, rozegranv w Mo­
skwie bvł w całości transmitowa­
ny przez telewizle radziecka. Nie 
udało sle to dotąd polskiei TV. mi 
mn licznych i ciekawych spotkań

międzypaństwowych. rozgrywa­
nych w kraju.

Rozstrzygnięty został szósty kon 
kurs turystyczno-kułinarny na 
najlepsza potrawę kuchni pol­
skiej r. 1969 on, „Srebrna Patelnia 
Światowida”. W imprezie uczest­
niczyło 929 zakładów z całego kra 
1u. Wśród 12 nailepszych z kraju 
z wolewództwa poznańskiego zna 
lazł sie zakład ..Lido” z Antonina 
Dow. Ostrów.

W najbliższa niedziele dojdzie 
do clekaweeo pojedynku w lidze 
wojewódzkiej okręgu poznańskie­
go koszykarz? w grupie B. pomie 
dzv prowadzącym w tabeli zespo­
łem Rawlcklego KKS — z 10 pkt. 
I Olimpia Poznań — 8 pkt.

6 bm. z okazji akademii 60-lecia 
oiłknrstwn w Wielkopolsre. w hal

go w tej dziedzinie J. Myszkow­
skiego.

Przodownikiem Hgl międzywoje­
wódzkiej w tenisie stołowym jest 
wrocławska Burza — 9 pkt. przed 
Piastem Ostrzeszów I Stomilem 
Poznań po 8 pkt. Do ukończenia 
leslenne! rundy pozostało jeszcze 
kilka zaległych spotkań.

Koszykarkf poznańskiego Ener­
getyka w meczu o mistrzostwo 11- 
?ł mledzywolewódzkiej gościć be 
da 7 bm. zespół Lechii z Tomaszo 
wa Mazowieckiego.

W dalszej kolejce rozgrywek 
szachowych grupy wojewódzki?' 
Stilon Gorzów pokonał IT zespół 
Lecha 5:3. Punkty dla Gorzowa 
zdobvll Łubieński Jedrzyk Hel- 
czvńskl. Wojtczak i Zakrzewski. 
Dla pokonanych Szatkowska. Zbo 
rowskj 1 Kuczyński.

Praca
Gosposie starsza docho­
dzącą na kilka godzin 
dziennie przyjme. Refe­
rencje potrzebne. Zgłoszę 
nia Poznań Długosza 13 
m. 2. godz. 16—18. 14856?

Szewc - rencista przv1- 
mie prace — obuwie dam 
skie na gumie lub skó­
rze. Oferty .Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14453?

Maszynopisania uczę. Mar 
clnkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze T piętro. 11834?

Rencistka poprowadzi
dom małej rodzinie (perv 
ferie wykluczone konie­
cznie C. o.). Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1 *557?. .

Gospo«ie uczciwa do 5 o- 
sób zatrudnię. Warunki 
debrę. Osobny pokój. Dr 
Krystyna Kuźnlarz Za-

Brodzińskiego 2 
74 Sn

14452?GłnWnwska 77

Studentki udziela Kore- 
-'etvr1l. Fwa Litke. ul.Przvjme prace w godzi­

nach popołudniowych. O-
ferty .Prasa Grun­
waldzka 19 dla 14564?___
Szlifierz, ślusarz narzę­
dziowy szuka pracv O- 
fertv ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14535g.

‘Student V roku Politech­
niki udzieli korepetycji 
z materr>atvkl flz.vkl che 
mil ul. Tnżvnierska 11 
m. 9 kl. B. teL 538-M

14335?

Dnia 1 grudnia br. zmarła po ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, niezapomniana mateczka babcia 
slns-rs bratowa szwaglerka i ciocia śp.

KAZIMIERA KNYCHALOWA
g d. BUKOWIECKA 

Pogrzeb najdroższej Zmarłe! odbedzle sle 
4 grudnia br. o godz. 13.40 na cmenta-w dniu 

rzu na Junłkowie.
W głębokim smutku pogrążone

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7a 

13627?

Radio „Blaupunkt” stare 
'duże) kunie. Oferty —
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 144246.

Młocarnle kuple. Ofertv 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

14530?

Motor stacyjny spalino­
wy 100—125 ccm. Oferty

• Angielskiego, francuskiego, alemleekiego I rosyjskiego w pneń- 
sskolaeb, szkołach podstawowych, średnich I w aakładacb pracy

• Kursy rytmiki w przedszkolach I Mkołach podstawowych

Kursy wyrównywania wiedzy w aakresle matematyki w szko­
łach podstawowych i średnich — orax

• Kursy przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie z zakresu Języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP * ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjaltztów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci I młodzieży na kursy języków, rytmiki, wyrówny-
wanta wiedzy I matematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy 
szkołach, szkołach podstawowych 1 średnich w Poznaniu 1 
wództwle.

Zgłoszenia na kursy Jeżyków obcyeh dla doroftyeh oraz

przed<

kurwy
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnia 
— przyjmuje codziennie w godz. 10—15 sekretariat VIII Liceum 
Ogólnokształcącego im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 
92, tel. 633-86. oraz sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego 
w Lesznie, uL Poniatowskiego nr 2, telefon 476 — dla kandydatów
na powyższe kursy z Leszna I sąsiednich powiatów. 

Zgłoszenia zakładów pracy na kursy Jeżyków obcych przyj-
muje sekretariat Ośrodka w Poznaniu, plac Wolności 5, teL 590-54,
od godz. 8—15 (w soboty od 5—12). K8637

Przetargi
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek War­
sztatów Szkoleniowo - Produkcyjnych w Poznaniu,
ul. Jeleniogórska 4/6, telefon 67-12-21 
PRZETARG na:

OGŁASZA

koziołki

Wózki dziecięce. różne 
modele wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwone! Armii 
lik 11863g
Słuchowe okulary duń­
skie „Oticon” nowe rorze 
dam. Głogowska 124 m. 9.
PndZ. 147«7?
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie - space 
rowe. wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13

_________________
Sprzedam tanio nowo-

wózek dziecięcycena opisem „Prasa” — rzesny wózek dzl 
Grunwaldzka 19 dla 14522? ł Taworowa 21 m. 3. 145536

Dnia 2 grudnia zasnęła na zawsze po długich 
cierpieniach nasza najdroższa 1 ukochana ma­
musia. babcia ciocia i teściowa, śp.

MARIANNA SZLAGĘ
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie sle 
nia br. o godz. 12 na 
w Poznaniu - Głuszyna.

w płatek, dnia 5 grud-
cmentarzu paraflalnym

pogrążeni 
i WNUKI

W dniu 2 grudnia 1969 r. odszedł od nas na

olciec 1

Poznań. Szewska 1

Poznań 
Berlin

w wieku lat 31 niezapomniany maź. 
zleć

o czym zawiadamia 
ZONA z DZIEĆMI i RODZINA

CÓRKI z RODZINA 
Rutkowskiego 31 m. 8. 

Wągrowiec

W ciężkim smutku 
CÓRKI. ZIĘCIOWIE 

Poznań. Głuszyna 214 m. 3.

mgr MARIAN FIRLEJ
Pogrzeb odbedzle sle w płatek dnia 5 bm. 

o godz. H na cmentarzu junłkowsklm.

15180?

151706

Grunwaldzka 19

X Dnia 3 grudnia 1969 r. zmarł w Panu nleod- 
1 żałowanej namlecl. najdroższy maź 1 uko­

chany ojciec śo.

mgr inż. ADAM JARACZEMSKI
st. asvstent Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbedzle sie w płatek dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążoną w smutku 
ŻONA z SYNEM l RODZINA

1. chromowanie części do tokarek TSAa-l< 50 szt. 
2. chrom, części do samowarów „Gigant” 200 szt. 
3. niklowanie drobnicy — 1.000 szt.
4. wykonanie uszczelek gumowych — 16.350 szt.
5. wykonanie sprężyn — 24.950 szt.

Termin wykonania i dostawy w ciągu 1970 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Bliższych Informacji technicznych udzieli Ośrodek 

Warsztatów Szkoleniowo-Produkcyjnych — Oddział 
Zaopatrzenia — Poznań, ul. Jeleniogórska 4/6.

Oferty należy składać w zapieczętowanych ko- 
oertach do dnia 15 grudnia 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastapl 
dnia 17 grudnia 1969 r. o godz. 15 w Ośrodku przy 
ul. Jeleniogórskiej 4/6, I piętro.

Zastrzega sle prawo wyboru oferenta oraz, ewen­
tualne unieważnienie przetargu bez podania przy- 
-7vnv. K8907
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Trzcinicy, pow. Kępno Wlkp. — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU DOSTAWCZEGO „Żuk A03” — 
nr rejestracyjny PB 72-75. cena wywoławcza 
— 17.500 zł.

Przetarg odbędzie sle dnia 19 grudnia 1969 roku 
o godz. 10 W biurze Gminnej Spółdzielni w Trzci­
nicy, ,

Prawo udziału w przetargu posiadała przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. które przedstawia zaświadczenie Wydziału 
Komunikacji PPRN zezwalające zakupienie samo- 
-bodu „Żuk”.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do 
wpłacenia wadium w kasie Banku Spółdzielczego ■r Rychtalu Oddział w Trzcinicy, w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia 
18 grudnia 1969 r. do godz. 13.

Pojazd można ogladać codziennie w godz. od 
8—15 w dniach od 4 grudnia 1969 r. do dnia 18 gru^-

toso r. w bazl«» w Trzcinicy.

Willa bliźniacza surowym 
stanie dobrze zbudowa­
na 5-poko!owa. kuchnia, 
łazienka, garaż. 40 pro­
cent do wykończenia. De 
biec - Awierczewo. 250.000 
z’. wpłaty 190.000. reszta 
hipoteka bankowa. Dom 
nowy 4-pokojowy kuch­
nia łazienka centralne, 
garaż, duży ogród, przed 
mieście Poznania, przy 
autobusie. 420.000. Dom. 
Puszczykówko. 4-poko1o- 
wy kuchnia, łazienka, 
garaż, duży ogród za­
drzewiony. 350.000. sprze­
da Nowak. Wyspiańskle-

Sprzedam pół 
nlaczego do 
n'a. Oferty 
Grunwaldzka 
n^TSgnr.

K88’2

domu bliź- 
wykończe- 
„Prasa" — 

19 dla

Gospodarstwo 13 ha do­
brej ziemi sprzedam z po 
v/odu zgonu męża. Cecy­
lia Szprejda. wieś Mora- 
kówko pow. Wągrowiec.
woj. Poznańskie. 725o

Sprzedam dom. budynki 
gospodarcze 0.5 ha ogro­
du zadrzewionego. 2 km 
do miasta. 130 tys. zł (na 
dale sie na hodowle kur). 
Jan Łoziński. Młynary 
nocztn Margonin. 741p

?o 16. 15103?
Sprzedam 2 działki w 
Śremie. Wiadomość: Kar 
czewgkl. Mosina Torowa
la. 14598?
Dom jednorodzinny
Snowldowle sprzedam.
Seweryn Zgrajek. Snowi 
dowo poczta Grodzisk 
Wiko. 747P

Parcele budowlana 2.240 
m‘ w pobliżu Poznania 
sprzedam lub zamienię 
na samochód Syrena. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14701?
Około hektara ziemi z bu 
dynkaml gospodarczymi 
obręb około 30 km od Po 
znania, kuple — wvdzier 
żawle. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14619?

Dnia 2 grudnia 1969 r. zasnęła na zawsze po 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona, 
matka, teściowa 1 babunia, śp.

STEFANIA RATAJCZAK
z domu WFRWlNSKA

Pogrzeb odbedzle sle w płatek, dnia 5 grud­
nia br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junłkowie.

W głębokim emutku pogrążony 
MAŻ z RODZINĄ

Poznań, ul. Siemiradzkiego 11 m. 9.
15161?

4. Dnia 3 grudnia 1969 r. zakończył swój pra- 
' cowlty żvwot po długiej I ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 
wujek, przeżywszy lat 69 śo.

JAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w płatek, dnia 5 bm. 

o godz. 12.30 na Junłkowie.

W smutku pogrążoną 
WYCHOWANKA z MEZEM i SYNKIEM

Poznań ul. Wawrzyniaka 14 m. 19. 15132?

Reda?ule Kolegium Marian Flejsterowłcs (sekretarz redakcji) Tadeuss Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzyekł :
edaktora naczelnego) Mieczysław Rkapskł Zbigniew Szumnwskl. Lesław Tokarski (redaktor naczelny! Te’*f°nv’ fa J \XV s’kr’trrląt reda 457-78 w todz od 8.30-1? redaktor naczelne 457-76 zastępca red naczelnego 657-18 ^^"rz redokell 448-«. 
ział łączności z rzetelnikard - lnformac1e rTVte1dków 457-19 dział miejski 459-39 redakcja nocna isą-n ’ J5’-” 
nznańcki? Wydawnictwo Prasowe .Prasa"’ Rhtrn Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-891611-7t Za treść 1 terml-

nnent druk ogłoszeń redakda nl? odpowiada Wołał? na prenumeratę kwartalną półroczna * roczna ’ B” . ’
cbu" Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. IK Kasprzaka. Poznań. Z wderzynleeka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-

swoim sympatykom 
na miesiąc grudzień 

UFUNDOWAŁY
83 NAGRODY WARTOŚCI 300.000 ZŁ
GŁÓWNE
WYGRANE:

SAMOCHÓD OSOROWT
MARKI 
PREMIE 
PREMIE 
PREMII

„FIAT 125

o r a Z • 69 PREMII 
W losowaniu nagród blora

po
PO 
po
PO

10.000.-
5.000,-
Ż.000,-
1.000,-

zł

zł

udział wszystkie
kupony I 1 V-zakładowe złożone w okresie od 
I do 27 grudnia 1969 r.

Losowanie nagród odbedzle sie 30 grudnia 
1969 r. o godz. 16 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań • Stare Mia­
sto. ul. Libelta 18/20.

to gra mieszkańców Poznania ł Wielkopolski!
K9M3

Rzemfeślnicza Spółdzielnia Zaop. I Zbytu 
Blacharzy, Instalatorów I Ogrzewników .

w Poznaniu, ul. Za Grobla 3/8

ZAWIADAMIA,
ie z dniem 26 listopada 1969 roku 
przeniosła swoje biura do budynku 

przy ul. Wierzbowej 3/4

Centrala — 588-28 (łączy wszystkie działy) 
Kier. Sp. — 523-35

K892n

29. XI. 69 miedzy godz. 
18—19 na trasie ul. Grobla 
— Dzierżyńskiego zgubi­
łam książkę z kopiami 
rachunków Rzemieślni­
czej Spółdzielni Blacha­
rzy. Instalatorów. Ogrzew 
ników. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Mandowska. 
> ’ Grobla 3 m. 6. 15091?

Zaginał pies myśliwski, 
rasy wyżeł szorstkowłosy 
— maści brązowej. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
wiadomość pod adresem: 
Wojewódzka Rada Łowiec 
ka w Poznaniu — ul. Li­
belta 37. telefon 515-85.

15134?

Dnia 1 grudnia pozosta-
wiono pociągu Lech
przychodzącym do Pozna 
nla o godz. 21.49 paczkę 
z białym futerkiem dam 
sklm fkoza). Znalazcę 
oroszę o skontaktowanie 
sie telefonicznie nr 
67-01-18. 15146g

W ypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
n!a. Długa 9. 13972?
Dr Edward TrześnlowskL 
soecj. chirurg I ginekolog 
przeniósł praktykę lekar­
ska z ul. Strzeleckiej 45 
na ul. Bułgarska 6 fod
str. ul. Grunwaldzkiej),
Telefon 67-17-72 w gndz.
16—18. 14591?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570?
Czyszczenie I dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34. 

15028?

Panna lat 38. wykształce­
nie średnie, pozna kawa­
lera w celu matrymonial­
nym. Oferty .Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14331g

4. Dnia 1 grudnia 1969 r. odeszła od nas. opa- 
’ trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza i nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa. babunia 1 prababunla. śp.

LEOKADIA BIELSKA
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 4 grud­

nia br. o godz. 10.30 na Junłkowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI I RODZINA

15123?

+ Dnta 2 grudnia 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 67 lat. nasz 

najdroższy mąż. ojciec, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK OLSZEWSKI
Msza św. zostanie odprawiona kościele

farnym w Śremie, w płatek, dnia 5 grudnia br. 
o godz. 14. po czym nastapl wyprowadzenie na 
cmentarz.

O bolesnej stracie zawiadamia

R o dz i N A 
Śrem. Poznań Szczecinek. 151246

AB GŁOS WIELKOPOLSKI '
Nr 249 (M23) 4 XII 1969



GRUDZIEŃ „ _
Barbary

Czwartek Słońce: 7.43—15.42

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 15 „Niezwy 
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Łucja z Lammermoor”; OPERET 
KA — g. 19 „Panowie z ogłosze­
nia”; MARCINEK — g. 12 „We­
sele”, g. 17 „Siała baba mak”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Magazyn mód”; 
SZAMOTUŁY: „Droga do Czarno 
lasu”.
KINA

GNIEZNO Polonia: „Topkapi”; 
KOŚCIAN: „Strzał w ciemności”; 
LESZNO: „Wyzwanie dla Robin 
Hooda”; NOWY TOMYŚL: „Os­
kar”; OBORNIKI: „Dziesiątą ofia 
ra” i „Szalony koń”; ŚREM: „Pa 
nienka z okienka”; ŚRODA: „Ca­
ła naprzód” i „Ryszard Lwie Ser 
ce i Krzyżowcy”; SZAMOTUŁY: 
„Sidła”; WĄGROWIEC: „Dziewi­
ca dla księcia” i „Mój przyjaciel 
delfin”; WRZEŚNIA: „Nauczyciel 
z przedmieścia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
„Wyspy Kanaryjskie”.

12—21

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.44 „Bezpieczeństwo na jezd 
ni zależy od nas samych”; 8.54 
„Hasełko na dziś”: S Dla ki. III— 
IV; „Jak głupi Zoflik był mąd­
rym Zelfikiem” — słuch.; 9.30 
Polska muzyka baletowa; 10.05 
„Topola na tamtym brzegu” — 
fragm. pow.; 10.25 Nie tylko Pio­
senki; 10.50 „Popiół twardszy niż 
stal”; ii Graja amatorskie zespo 
ły górnicze; 11.30 Koncert Ork. 
Rozgł. PR; 11.50 Poradnia Rodzin 
na: 12.25 „Koncert z polonezem”; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Górnicy — 
górnikom — grają śląskie orkie­
stry dęte; 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”; 1$ Wiersze współczesnych 
poetów śląskich; 14.10 Utwory wio 
lonczelowe gra Paweł Głombik; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Popołudnie z młodością: 18.05 Prze 
gląd wydarzeń ekonomicznych; 
18.25 Z okazji „Dnia Górnika” gra 
Ork. Filharmonii Rybnickiego 
Okręgu Węglowego; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 „Śląskie melo 
die ludowe”; 20.25 Wszystko dla 
Barbary; 21 Aud. dokumentalna 
„Imiona Polski”: 21.30 „Parnasik”; 
22 Spotkanie z opera: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Melodie 
rozrywkowe: 23.30 Rewia piose­
nek; 0.10 Program nocny z Pozna 
nia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Nie ma margine 
su”; 9 Utwory kameralne; 9.35 
Kronika kulturalna; 9.50 „Przy 
kominku”; 10.25 „Zabawny czło­
wiek” — opow.; 10.45 Słynne 
orkiestry; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Koncert muzyki 
rozrywkowej; 13.40 „Dzień dzisiej 
szy” — „Za biurkiem” — opow. 
z tomu „Dom nadodrzański”; 
14.05 Barburkowy koncert w wyk. 
Ork. Symf. Górniczej z Zabrza; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert muzyki polskiej; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 „Piosenki i melo­
die estrady”: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Dla młodzieży; 18.20 „Widno 
krąg” — wydarzenia, opinie, ref­
leksje ze świata nauki; 19.17 Mu­
zyka rozrywkowa; 19.3n Magazyn 
literacki „To i owo”; 22.30 Język 
rosyjski; 22.45 Teatr PR: ..Wysoka 
fala” — Słuch.: 23.27 Muzvka; 23.35 
Gra Zespół Organowy Rozgłośni 
Krakowskiej PR.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Sokół maltański” — ode. 
19 _ pow.: 17.40 Aktualności pol­
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn: 18.45 Tyl­
ko no hiszpańsku: 19 Czytamy pa 
miętniki — H. Mortkowicz-Olcza- 
kowa; 19.15 Spotkanie z solista — 
Joachim Grubich: 19.35 Pod szafi 
ro-_a igłą; 2o Coś w tym jest — 
rozmowa o filmie: 20.15 Leksy­
kon piosenki: 20.35 Sa jeszcze ta­
cy artyści — rep.: 20.50 Gdzie jest 
przebój?; 21.15 Jazz do zabawy; 
21.30 Wiersze dla Barbary; 21.50 
Opera tygodnia — Vincenzo Bel 
lini: „Norma”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Bobby So­
lo: 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Klub Pickwicka” — ode. 11: 22.45 
„Śnił mi sie sad” — i inne roman 
se cygańskie: 23 Współczesna li­
ryka jugosłowiańska: 23.05 Muzy 
ka nocą: 23.50 Na dobranoc gra 
Acker Bilk; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.
TtTFWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Funkcje try­
gonometryczne” — cz. II: 9—9.30 — 
Jezvk polski kl II lic. „ Mickie­
wicz — Krasiński — Słowacki”: 
9.55—10.25 - Jeżyk polski kl. V i 
VI — „Nasz dzień powszedni”: 
12.45—13.15 — Mechanizacja rolnic­
twa — „Orka ciągnikową”; 13.55 — 
Mechanizacja rolnictwa (powt.):, 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Geometria wvkreślna 1 rok — 
„Wielościany”: 16.40 — Dziennik; 
16.5o — Dla młodych widzów — 
„Fkran z bratkiem” oraz film z 
serij ,.Thierrv Śmiałek”: 17.55 — 
„Na co dzień i od święta” 
— progr. okolicznościowy z 
okazji ..Rarburki”; 18.10 — „Jubi­
leuszowa”' 18.40 — Dawne Pieśni 
i tańce szwedzkie — program z cy 
klu: „Muzyko krajów nadbałtyc­
kich” Transmisja z Zamku Ksią­
żąt Pomorskich: 19.20 — Dobranoc

Atuty i niebezpieczeństwa nowego systemu
Współpraca: komisje rad — organizacje społeczne

Organizacje społeczne sku 
piają w naszym kraju 
ponad 18 min osób, a 

więc — statystycznie biorąc 
— wszystkich dorosłych oby 
wateli PRL. Wyjątkiem więc 
jest radny, nie należący do 
żadnej organizacji; najczęś­
ciej mandatariusz bywa człon 
kiem dwóch lub trzech sto­
warzyszeń czy też instytucji 
społecznych. A jednak cho­
ciaż ci sami ludzie działają 
w radach narodowych i orga 
nizacjach społecznych — 
współpraca tych ostatnich z 
komisjami rad nie była zbyt 
efektywna. Dotychczas man- 
datariusze i komisje tylko w. 
niewielkim stopniu potrafili 
skorzystać z bogatych doś­
wiadczeń organizacji społecz­
nych czy też przyciągnąć do 
współpracy ich działaczy, 
których często cechuje nie 
tylko posiadanie specjalistycz 
nej wiedzy, ale i społeczny 
punkt widzenia.

Upraszczając nieco sprawę 
trzeba powiedzieć, że właśnie 
te trzy czynniki: doświadcze­
nie, wiedza i społeczny punkt 
widzenia decydują o uznaniu 
organizacji społecznej za po­
żądanego sojusznika komisji, 
Co zatem robić, by nie był 
to sojusznik tylko potencjal­
ny?

WŁAŚCIWY CZŁOWIEK
NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU

W bieżącej kadencji pro­
blem ten znalazł odbicie w 
wielu poczynaniach Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu i jej organów. Przy 
jęto, że dotychczasowa nieza 
dowalająca współpraca: orga­
nizacja — komisja mogła wy 
nikać m. in. z niewłaściwego 
doboru aktywistów na człon­
ków komisji spoza rady. (By­
wało np. że w skład komisji 
zdrowia wchodził członek 
OSP, a ochrony bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
— członek PCK, chociaż win­
no być odwrotnie). Z tego fak 
tu wyciągnięto właściwe wnios 
ki. Przykładowo: w nowej ka 
dencji członkami (spoza rady) 
Komisji Ochrony Bezpieczeń­
stwa i Porządku Publicznego 
WRN zostali m. in. działacze 
LOK, ORMO OSP, ZPP, nato 
miast Komisji Zdrowia — 
m. in. aktywiści PCK, TŚM, 
PKPS. Zasadę: członkami ko 
misji — członkowie organiza­
cji działającej w tej samej 
dziedzinie, która objęta jest 
pracą komisji zrealizowano 
również w radach niższych 
stopni. Komisje tych ostat­
nich mają nadto w swych skła 
dach przedstawicieli samorzą­
du robotniczego, chłopskiego i 
lokatorskiego. Ponadto chodzi 
o to, by przy komisjach rad 
narodowych szczególnie wyż­
szego stopnia tworzyć grupy 
aktywistów (organizacji spo­
łecznych, a także instytutów 
i placówek naukowych) będą­
cych znakomitymi fachowca­
mi. Te grupy, swego rodzaju 
odpowiedniki rad naukowych, 
mają służyć komisjom pomo­
cą w rozstrzyganiu skompliko 
wanych spraw wymagających 
wiedzy specjalistycznej.

Przedstawiony system, prze 
de wszystkim ze względu na 
iednolity. charakter powiązań 
nersonainych komisji z orga­
nizacjami soołecznymi. można 
uznać za istotna nowość. U- 
możliwia ona komisjom:

• pełną znajomość ocen i po­
glądów tych środowisk, których 
reprezentantami są organizacje 
społeczne, a co za tym idzie traf 
ny, zgodny z potrzebami społecz 
nymi, wybór kierunków badań i 
kontroli;

• podnoszenie kwalifikacji, w 
wyniku szkolenia członków korni 
sji przez organizacje społeczne 
(np. Polskie Towarzystwo Ekono 
miczne, Zrzeszenie Prawników 
Polskich);

• rozszerzenie zakresu poczy­
nań kontrolnych (np. dotyczących 
realizacji uchwał rady), dzięki 
udziałowi w tych poczynaniach 
działaczy organizacji.

i Dziennik: 20.05 — Problem stary 
jak świat — film z serji „Alfred 
Hitchcock przedstawia”' ?i — Kon 
cert galowy UNICF.F z Paryża; 
22.25 — Dziennik: 22.45 — Aosta” 
— film Tete — Arv 2?. — TI cześć 
koncertu UNICEF (z Paryża).

PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech- 
niczhe kl. VII — „Elektrotechni­
ka na co dzień”: 10.30 „Cbewsur- 
ska ballada” — fab. film radź.; 
12.00—12.35 — Sprawozdanie z mię 
dzynarodowego turnieju hokeja 
na lodzie. — Mecz Związek Ra­
dziecki — Kanada (W-wa): 14.25— 
15.40 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok. — „Pochodna funk 
kcji” cz. III oraz cz. IV; 16.40 —

We wrześniu br. odbyła się 
sesja WRN poświęcona ochro 
nie zdrowia mieszkańców Wiel 
kopolski. Jest to temat w ja 
kimś stopniu interesujący nie 
mai każdą komisję. Stąd też 
Konwent Seniorów, w skład 
którego wchodzą m. in. prze­
wodniczący wszystkich komi­
sji, uznał że każde z tych ciał 
kolegialnych winno: określić 
swoje zadania i zaproponować 
zadania dla organizacji spo­
łecznych*)  w zakresie realiza 
cji uchwały WRN podjętej na 
wrześniowej sesji. Prace te — 
wymagające analiz, uzgodnień, 
koordynacji — są w toku. Ich 
efektem będą długofalowe pro 
gramy wspólnych przedsię­
wzięć.

*) Tadeusz Hunek, Perspektywy 
naszego rolnictwa, LSW, War­
szawa 1969.

INSPIRATORSKA ROLA

Przykład ten zdaje się 
świadczyć, że nowy system za 
pewni skupianie szerokich 
rzesz obywateli — członków 
organizacji i instytucji spo­
łecznych — wokół zadań rea­
lizowanych przez rady narodo 
we. Oznacza to zwiększenie 
autentycznego i systematyczne 
go udziału ludzi pracy we 
współgospodarowaniu.

Analizując dalej przykład do­
tyczący realizacji wrześniowej 
uchwały WRN można powiedzieć, 
że ukazuje on komisję — w jej 
współpracy z organizacjami — w 
roli inspiratora m. in. poczynań 
kontrolnych (w których później 
komisja również ma brać udział) 
wobec szeregu placówek i insty­
tucji zajmujących się ochroną 
zdrowia. Taka działalność komisji 
— od pracy sensu stricto organi- 
zacyjno-masowej do kontroli na 
zewnątrz systemem rad — jest oczy 
wiście potrzebna. Służy zarówno 
kontroli realizacji uchwał jak i 
uzyskaniu rozeznania (o tym co 
się dzieje w terenie), ułatwiają­
cego bezpośrednią kontrolę wy­
działu. Jeśli dodać, że przedsta­
wiony już system powiązań perso­
nalnych, w relacji: organizacja — 
komisja, umożliwia tej ostatniej 
dysponowanie wiedzą specjali­
styczną (w stopniu większym niż

...że ponad 200 nagród czeka na 
uczestników tegorocznego kon­
kursu „Bqdżmy zdrowi" organizo­
wanego przez Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet do Walki z Gruźli 
cą, Wojewódzką Przychodnię 
Przeciwgruźliczą, Zarząd Woje­
wódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego". Należy tylko 
wypełnić kupon zamieszczony w 
dniu 27 listopada i przesłać go 
pod adresem redakcji. W konkur 
sie dla wszystkich - na uczestni 
ków czeka 51 nagród. W konkur 
sie dla dzieci, które mają wyko­
nać rysunki o tematyce walki z 
gruźlicą przygotowano 166 na­
gród. Szanse wobec tego mają 
wszyscy, którzy wezmą udział w 
konkursie. A więc serdecznie za­
praszamy! Część nagród widzą 
czytelnicy na zdjęciu.

PS. Jednocześnie wyjaśniamy, że 
do artykułu „Profilaktyka wspól­
nym zadaniem” zakradl się błąd. 

I Dzieci, u których odczyny tuberku 
' linowe są wzmożone nie należy 

doszczepiać. Powinny one być 
skierowane do Poradni Przeciw 
gruźliczej Dziecięcej. Doszczepia 
nid podlegają dzieci z ujemnym 

odczynem tuberkulinowym.

Dziennik: 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Aula — sesja VI”- Film 
z serii — „Duch na Wyspie Mni­
cha”. „Zrób to sam” — przed ka­
merami Adam Słodowy: 17.50 — 
Nie tylko dla pań: 18.10 Kronika 
Tygodnia: 18.25 — . Włoskie spotka 
nia” — rep. filmowy; 19 — „Prze 
nraszamy za usterki” — aktualno­
ści satyryczne: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Cztery serca” 
— polski film TV z serii „Przygo­
dy Pana Michała”: 20.35 — „Chew 
surska ballada” — fab. film ra­
dziecki; 22.05 — Wszechnica TV — 
TV Atlas Świata — Jakucja: 22 35 
— Dziennik: 22.55—24 — Politech­
nika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

dotychczas), to nasuwają się kon­
kluzje w rodzaju: komisja będzie 
mogła teraz systematycznie, kom­
petentnie i wnikliwie kontrolo­
wać pracę wydziału.

Zdaniem niżej podpisanego 
nie jest to jednak wcale takie 
pewne. Pamiętajmy, że dotych 
czas kontrola wydziału przez 
komisję miała nader często 
charakter iluzoryczny. Nowy 
system stwarza wprawdzie 
możliwości przekształcenia się 
komisji z pomocnika — w kon­
trolera wydziału. Jednocześnie 
system ów również zasadza się, 
jak już wspomnieliśmy na pra 
cy organizacyjno-masowej i 
kontroli na zewnątrz syste­
mu rad. Można się więc oba­
wiać, że zbytnie angażowanie 
się właśnie w te ostatnie zada­
nia spowoduje, że komisjom 
zabraknie już sił i czasu na 
bezpośrednią kontrolę wydzia­
łów. Chociaż to właśnie stano­
wi obowiązek nr 1 stałych ko­
misji rad narodowych. W 
związku z tym niepokoi też 
fakt, że jakkolwiek o obowiąz­
ku kontroli i oddziaływania 
na administrację mówi się rad 
nym sporo, to jednak nazbyt 
ogólnikowo. I stąd nie wszyscy 
mandatariusze w pełni zdają 
sobie sprawę, że komisje 
uprawnione są do tego, by wraz 
z prezydium rady kierować 
pracą wydziałów (taki jest sens 
instytucji obowiązujących za­
leceń i obowiązujących opinii 
— jak wiadomo w nikłym 
stopniu wykorzystywanej). Te 
sprawy winny więc uzyskać na 
leżną im rangę w realizacji no­
wego systemu współdziałania 
komisji z organizacjami spo­
łecznymi.

MICHAŁ ŁUCZAK

* Np. Komisja Oświaty propo­
nuje zadania dla ZNP 1 komitetów 
rodzicielskich. Komisja Gospodar­
ki Komunalnej dla komitetów blo­
kowych itd., itd.

Koń nie boi
Opinia z niedawnej przeszłości, 

że rolnicy w Polsce tizymają ko­
nie kierując się tradycyjnym sen 
tymentem, straciła obecnie na 
aktualności. Do głosu coraz bar­
dziej dochodzą rzeczowe publika 
cje, wyjaśniające, źe posiadanie 
konia w gospodarstwie jest po­
dyktowane przede wszystkim 
względami ekonomicznymi, a nie 
wynika z przesłanek irracjonal­
nych — sprzecznych z przysło­
wiowym „chłopskim rozumem".

Problematykę tę porusza w 
swojej interesującej książce*)  Ta 
deusz Hunek, omawiając wpływ 
usług kółek rolniczych na elimi­
nację i ograniczenie liczby koni 
w gospodarstwie. Autor stwierdza 
m. in., źe jeśliby nawet porówna 
nie kosztów pracy konia i ciągni­
ka wypadła korzystnie na rzecz 
traktora, to nie daje to jeszcze 
podstawy do wyzbycia się konia 
z gospodarstwa. W określonych 
bowiem przypadkach utrzyma­
nie konia bardziej opłaca się niż 
wynajęcie ciągnika.

Wpływa na to m. in. wysoka 
cena maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz ich remontów, co nie jest 
opłacalne dla określonych grup 
gospodarstw chłopskich w naszym 
kraju. Autor podoje, źe ,w Pol­
sce w porównaniu do krajów de­
mokracji ludowej cena ciągnika 
,,Zetor"-25 jest wyższa o ok. 15 
proc., przyczepy kołowej o 43 
proc., mlocarni o 58 proc, w sto­
sunku do cen porównywalnych".

Okazuje się, że w naszych wa 
runkach różnice w opłatach za 
prace wykonane przy pomocy 
ciągnika i konia nie mogą stano

Szamotulska mleczarnia 
pod znakiem 

jakości i modernizacji
Ściany pokoju kierownika 

Mleczarni w Szamotułach po­
zawieszane dyplomami, repro 
dukcjami zdjęć z pierwszych 
lat pracy Mleczarni, przyzna­
niem znaku jakości. Kierow­
nika — Felicjana Chudzińskie 
go, trudno zastać w biurze. 
Zabiegany po zakładzie, sam 
wszystko sprawdza, wydaje 
odpowiednie dyspozycje. Ma 
niemałe doświadczenie: 40 lat 
pracy w przemyśle mleczar­
skim. Zamiast rozmowy przy 
biurku, proponuje zwiedzenie 
zakładu. Przede wszystkim 
prowadzi do nowego „dziec­
ka” — mechanicznej myjni i 
nalewarki. Sam uruchamia 
maszyny, demonstruje ich 
działanie. Najstarsi pracowni­
cy odpowiedzialni za produk­
cję, ze stażem 17 lat pracy w 
zakładzie, nie widzieli przed­
tem takiego zestawu. Jeśli kie 
dyś ręcznie myto i nalewano 
około 3.500 butelek dziennie, 
to dzięki temu urządzeniu wy 
dajność wzrosła do 6.500 bu­
telek na jedną zmianę. Wresz 
cie ludzkie ręce nieustannie 
zanurzane w sodzie kaustycz­
nej odpoczną. Zrobi to za nie 
maszyna.

Nowe labpratorium. Niepo­
zorny budynek, wewnątrz aos 
konale wyposażony w najnow 
szą aparaturę badawczą, któ-

Mieszkańcy Pniew 
swemu miastu

W Pniewach odbyło się po­
siedzenie wyjazdowe Prezy­
dium PK FJN w Szamotułach, 
poświęcone realizacji czynów 
społecznych oraz wynikom kon 
kursu „Mistrz Gospodarności”. 
Pniewy zdobyły drugie miej­
sce w tym konkursie w skali 
krajowej. Ogólna wartość czy­
nów społecznych podjętych 
przez załogi i mieszkańców 
tego ambitnego miasteczka 
wyniosła 2 min 700 tys. zł.

Dzięki temu miasto moder­
nizuje się i jest coraz piękniej­
sze. Około 200 budynków otrzy 
mało nowe elewacje, założono 
3 500 m! nowych chodników, 
za sumę 125 tys. zł doprowa­
dzono linię elektryczną do no­
wego osiedla mieszkaniowego. 
Całe miasto otrzymało nowo­
czesne oświetlenie jarzeniowe 
i rtęciowe. Na klombach i 
kwietnikach przy współudziale 
mieszkańców wysadzono 1 200 
krzewów róż.

To wszystko świadczy, że 
przy dobrych chęciach i wspól­
nym wysiłkiem można wiele 
dokonać. Niech więc przykład 
Pniew będzie dopingiem dla 
innych miasteczek, w których 
straszą dziury na ulicach, nie 
oświetlonych nawet zwykłymi 
żarówkami, (mr)

się traktora
wić głównej podstawy eliminacji 
konia z gospodarstwa chłopskie­
go. Wysokość tych różnic i opła­
calność użycia ciągnika zależna 
jest od wielkości obszarowej gos 
podarstwa. Z badań przeprowa­
dzonych w różnych rejonach kra­
ju wynika, źe prace traktorowe 
opłacalne są dla gospodarstw naj 
mniejszych, posiadających jedne­
go konia, średnich, mających dwa 
konie i większych utrzymujących 
trzy konie.

Dotychczasowe wyposażenie kó 
łek rolniczych pozwala tylko na 
wąski zakres usług mechanizacyj 
nych w gospodarstwie chłopskim. 
Usługi kółek rolniczych na razie 
uzupełniają jedynie żywą siłę po­
ciągową i zasoby maszynowe 
gospodarstw chłopskich.

Tempo zmian w liczbie koni w 
rolnictwie indywidualnym, zależy 
głównie od możliwości korzysta­
nia z pełnego wachlarza usług 
kółkowych, a zwłaszcza transpor­
towych. Także niedowład usług 
transportowych zd strony gmin­
nych spółdzielni zmusba rolników 
do trzymania koni ja^o tradycyj­
nych środków transportowych.

Rolnicy, uznający możliwość 
zmniejszenia liczby koni w gos­
podarstwie stwierdzają, źe utrzy 
manie chociaż jednego konia jest 
konieczne. Koń bowiem jest do- 
poty potrzebny w gospodarstwie 
dopóki nie zastąpi go samochód 
transportowy, (mp) 

ra kosztowała prawie 300 tys. 
zł. Przez stworzenie labora­
torium, zakład mógł ubiegać 
się o najwyższy znak jakości 
na wyrób masła. Posiada go 
od 1963 r. Przeszło 60 procent 
masła wędruje do „Delikate­
sów” w Poznaniu, a w ogóle 
to Mleczarnia w Szamotułach 
od 15 lat dostarcza masło i 
mleko do Poznania. Najwię­
cej mleka w klasie „A” do­
starczają PGR, bo aż 53 pro­
cent ogólnych dostaw. Kom­
binat PGR Galowo od maja 
br. przekazuje wszystko mle­
ko z udoju, otrzymując w za­
mian 8 tys. litrów mleka od­
tłuszczonego dziennie dla wy 
karmienia cieląt i prosiąt. 
Poprzednio 3 tys. 1 mleka peł 
nego przeznaczano dla zwie­
rząt, co równa się 100 kg ma­
sła dziennie. Od nowego ro­
ku wprowadzi się tu ten spo-. 
sób wymiany jako zasadę.

Mleczarnia jest pod stałą 
kontrolą J. Sikorka i J. Za- 
tońskiego z Zakładu Wetery­
narii w Szamotułach. Spraw­
dzają oni jakość dostarczane­
go mleka pod względem mi­
krobiologicznym, kontrolują 
stan higieniczny zakładu. 
Od nowego roku ma nastą­
pić połączenie dwóch mleczar 
ni (Szamotuły i Kaźmierz) w 
jedno przedsiębiorstwo a w 
Obrzycku, kosztem 500 tys. 
zł oddana zostanie w grud­
niu nowa zlewnia mleka. Z 
nowych inwestycji wymienić 
należy jeszcze tak bardzo po­
trzebną rampę wyładowczą. 
Ta co obecnie jest w Szamo­
tułach nie wystarcza na spra 
wne obsłużenie 700 dostaw­
ców. Do końca tego roku bę­
dzie powiększona i zmoderni­
zowana. (mr)

Z Leszna

Powiatowi mistrzowie 
wiedzy rolniczej

Z udziałem 170 uczestników 
odbył się w leszczyńskim Do­
mu Kultury doroczny powia­
towy zlot podsumowujący do­
robek zespołów przysposobie­
nia rolniczego i młodego rolni­
ka, połączony z finałem olim­
piady wiedzy rolniczej.

W powiecie leszczyńskim 
działają 23 zespoły przysposo­
bienia rolniczego z 185 słucha­
czami oraz 13 zespołów młode­
go rolnika z 145 uczestnikami. 
Do najlepszych zespołów PR 
należą: Krzycko Wielkie, Po­
powo Woniejskie i Bukowiec 
Górny, a w grupie zespołów 
młodego rolnika Gronowo, Wil 
kowice i Zbarzewo. Zespół 
Młodego Rolnika w Krzycku 
Wielkim zagospodarował 30 od 
łogów z PFZ. Z uzyskanych 
funduszy zakupuje pomoce 
naukowe, urządza wycieczki do 
wzorowych ośrodków rolnych.

Podczas finałowego turnieju 
największym zasobem wiedzy 
wykazała się Maria Kuśnierek 
z Krzycka Wielkiego. Zdobyła 
ona 49 punktów na 50 możli­
wych. Dwa następne miejsca 
uzyskali Piotr Terakowski z 
Gronowa i Roman Mejza z 
Krzycka Wielkiego. Trójka ta 
reprezentować będzie powiat 
leszczyński na Olimpiadzie 
wojewódzkiej, (r)

Z Vrześni

Wzrasta majątek 
kółek rolniczych

W powiecie wrzesińskim 
istnieją 83 kółka rolnicze, któ­
re objęły swą działalnością 
wszystkie wsie indywidualne i 
zrzeszają 2870 rolników. 70 
proc, powierzchni uprawnej 
znajduje się w użytkowaniu 
członków kółek rplniczych. 
Działalność mechanizacyjną 
prowadzi 10 międzykółkowych 
baz maszynowych, w tym 8 
zarządzanych przez POM we 
Wrześni oraz dwie w Nekli i 
Targowej Górce, zarządzane 
przez tamtejsze kółka rolnicze. 
Obok istniejących baz działal­
ność mechanizacyjną prowadzi 
25 kółek. Wszystkie te 
jednostki posiadają 273 trakto 

146 agregatów omłotowych, 
210 snopowiązałek, 115 kopa­
czek. 346 przyczep. 7 kombaj­
nów zbożowych, 9 kolumn par 
nikowych. Równolegle ze 
wzrostem stanu liczbowego 
ciągników i maszyn rozwijają 
się usługi dla rolników, (jac)
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